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Lwów 11 kwietnia.
Czte”dzieśoifa ośm godzin tygodniowej pia- 

cy ^aprowrdzi. gr binet Rosebery’ego we wszyst­
kich zgoła przedsięwzięciach, które rząd prowa­
dzi na własną rękę, a na rachunek skarbu. W y­
pada to po ośm godzin dziennic, ale obrachu­
nek umyślnie zaprowadzono tygodniowy, aby 
robotnik miel jeszcze to utekwienie, iż jednego 
dnir. wolno mu pracować dłużej, drugiego kró- 
oiej, byle tyiko owo minimum pracy od nia- 
da»eli do rb  dzieli było wyk nane. Za takie mi- 
n mum robotnik będzie otrzymywał całą pen­
s ję  wedle jej dotychczasowej wysokości. Rzecz 
naturalna, że to rozporządzenie bardzo korzy­
stnie dia aządu usposobiło wszystkich roDotni 
ków angielski eh, bo o irć  stosuje się ono tylko 
dc ludzi zajętych przy robotach państwowych, 
jednakże musi oddziałać i na przedsiębiorców 
prywatnych, gdyż rząd przy różnych robotach 
morskich, budowie okrętów, arsenałach, fabry­
kach uniformów i t. d. zatrudnia stale kilkasot 
tysięcy ludzi Jakoż Życzliwość jobetuibów dla 
gi biretu R os;bery’ego naraz się laka^ak przy 
wszystkich uzupełniających wyborach do par­
lamentu, których w przeszłym tygodniu b jło  
kilka: wszędzie przeszli kandydaci liberalni, 
co jest dowodem wyraźnego zwrotu w usposo­
bieniu szerokich warstw ludności, bo w roku 
przeszłym, gdy jeszcze u steru stal Gładsi one, 
wszystkie tak;e uzupełniająco wybory s ale 
zmniejszały rządową większość, a wzmacniały 
szereg, opozycj- Gzy ta życzliwość robotni­
ków dla rządu przyda mu się na 00, to in a 
kwesty a. Między nim a jego stronnictwem jest 
wyraźny rożniwięk. I tak naprzjkład, kiedy 
tydzień temu Dalziel postawił ewój wniosek 
utworzenia osobnego sejmu dla Szkocji, to mi- 
uisterynm oświadczyło, że taka reform 1 w kie­
runku federacyjnym byłaby nieco za pośpie­
szna i źa lepiej jest tymozasem utw< rzyć w 
Lonaynie „stałą komisyę“, zł; żoną z wszyst­
kich szkcokioh posłów do izby gmin i z pię­

li dykasterye rozrastają się z przerażającą oLy- 
żością. życie drożeje, a pensye urzędnicze są 
prawie nieruohome. We wszystkie1! państwach 
możemy obserwować to samo zjawisko. Bez­
płatne i obowiązkowe szkoły wszędzie namno­
żyły nieprzebrane za .stępy iuteligenoyi, którą 
społeczeństwo musi z*.,Tudnić, musi jej dać 
Środki do życia, skoro ją stworzyło. Więc two­
rzą się ustaw icznie nnw« biura, żeby adnak 
wydatki na pensye zauadto nie rosły, gaże są 
coraz mniejsze, a to w ten sposób, że 00 daw­
niej było wyjątkiem, to uziś stało się rsgu-ą: j dnik z 
najpierw długa aplikantura bez pensyi, potem 
bardzo liozne dyumistowstwo, dające dwa­
dzieścia parę do trzydziestu kilku reńtk;oh 
miesięcznie, w końcu mnóstwo nowych posad 
stałych, nizkich, na których uizędnioy siedzą 
dług e lata, robiąo to, 00 dawniej wykonywali 
wyżsi ich koledzy. Te zgłodniałe rzesze słog 
państwa zanoszą pokorne prośby do parlamentów 
o polepszenie doi1', ale wystąpić ze stanowczem 
żądaniem, urządzić bastówki nie mogą, bo na 
ich posady czy'

me mo-
- - _ . gą na swych barkach wynosić do pa-1 imentów

tnasuU posłów angielskich, a ta komisy a zaimo- j ^^źmyoh agitatorów. Za skargę natrętną mogą 
waiaby się wyłącznie Hp-awamisakoikiemi i ^yó ycydaleni i nikt »ię za nimi nie ujmie, 
ooby uchwaliła, to pot’ zPDÔ .ał >uy jeno ank- ; czasami zwracają się do dzienni- 
cyi pnrkmentu. Jednakże większość rządo ra z bezimienną prośbą o przypomnienie ich
przyjęła wniosek D.lz.ela, a zaraz potem po- < nieu0jli a ,?tedy sprawa zaczyna się i kończy 
ełow-e w allijsoy pps&anowili żądao o iobn< go nai aitvkule
sejmu dla swego kraju, Irlandczycy zaś znów . .
zaozyna ą się niecierpliwić. Z tego wynika, że . a(̂  , nie m*‘ -dmimstraoya nie
stronnictwo minia tery alne pragnie iść dalej i : powinna być drozsza, m i wartość UPiUg, jakie 
prędzei, niż rząd. Jeśli tedy w kra n vytw o*». ?n®' °ddaje społeczeństwu W  niektórych Lra- 
rzy się przekonan e, że gabinet nie ma odwngi i naproyKład w j V, -oszooh 1 w Hisz-
iśó w swych projektach tak daleko, jak go l«st już ońa o wiele droższa. Możnaby

katu paryskiego musi być Lonoro\rany oztere- 
ma frankami. Wedle tablio D’Haussonyille’a, 
robotnik, posiadający jakieś rzemiosło, zarabia 
kilka, a nawet kilnatiaście razy więcej, niż 
urzędnik, chociaż mniejsze ma wydatki, a 
także firóoiej i taniej kosztowała go nauka. 
I  tak, trzynaśoie tysięcy urzędników pier­
wszego stopnia, posiadaj ąoych aypl< ly  uni­
wersyteckie, pobiera miesięcznie 9i franków, 
czyli dziennie reński trzydzieści do reński 
czterdziestu centów. Na taHej posadzie urzę- 

rsguły siedzi sześć do cśmiu lat. Tym­
czasem według taksy syndykatów *obotni- 
czycb, kamieniarz bierze zt. godzinę frarka i 
20 centymów, murarz dziennie 8% fr., koziarz 
(po francusku garcjgjij 6 fr.,' oieśla 9 fr., de­
karz 10 f r ; złotnicy, syzelerzy, grawerzy 
sertyserzy (szlifirze drogich kamieni) po czta- 
roletniem tern" aowsara pobierają przez pierw­
sze dwa latft po 4 fr. dziennie, potem ooraz 
więoej aż do 12-tu fr. i to jest zwykł.* zapłata 

, dobrego robotnika, zdolniejsi z»ś między nimi 
ogromne zastępy inteligen-j pobieraia 15, 20, a nawet 30 fr. dzier nie.

Takie ceny, podyktowane przez syndyka­
ty, znacznie podniosły skalę życia robotnicze­
go. Popyt na wszelkie towary,’ na mięso, cu­
kier, k»wę, wino i t. d. zaąozuiesię zwiększył, 
bo to wszystko mu3i i może dziś mieć robot­
nik, który dawniej zadawalniał się nhleb-m, 
jarzynami i owczym serem. Zatem żyoie po­
drożało, a ur.iędiuk zw sze pobiera swoją da­
wną pensyę.

Stąd pochodzi „kwestya urzędnicza11, je 
dna z bardzo ciekawych i ważnych, która z 
każdym rokiem występuje jaskrawiej. We W ło­
szech stanowi ona ogromną przeszkodę do re- 
£_rm admiui3ti aoyjnyoh. obmyślonych przez 
Orispiego, któremu może nawet kark skręci; 
we Francji staje się narzędziem w rękach 
pretendenta do tronu ; w Hiszpanii wywołuje 
bastówki telegrr fi :tów i urzędników poczto­
wych, a w Anglii grozi rządowi ■ gitacyą 
przeci nko niemu podczas wyborow 

Gdyby Hamlet dziś filozofował,

1 '
cyi bez żadnego zajęcia. Od takiego biuralisfcy 
wymaga się bez pció-ynania więoej, niż od ro­
botnika. Ma on wy di tki obowiązkowe. Gzem się 
żyw i: sucnym chlebcm, czy ziemniakami ? — 
to nikogo me obchodzi, ale musi by o ubrany 
czysto i przyzwoicie, jak pan, nie jak wy­
robnik. Mieszkanie jego powinno wyglądać 
jako-tako, aby ninm urzędnik wetydu nie ri bił 
kolegom swym i swojej godności. Nie wolno 
mu zasiąść obok bluz w jakiejś tariej gar- 
kuchni. Gdyby wszedł do biura w połatanej 
tarocie, opasany rzemyŁiem, ozy sznurbm, w 
dziurawyot batach i t. d. — zaraz by mu drzwi 
pokazau . Taki urzędnii — to iłustracya ostat­
niej nędzy w uzarnym surducie. O tej nędzy 
wiei6 można się naczytać w powieściach, wiele 
się napatrzeć na scenach teatralnych, ale w ży­
cia ona się starannie maskuje. Cierpienia tych 
nędzaizy są miloząoo, ukrywano wstydliwie; 
jRśli om się skarżą, to ogromnie oioho. Zresztą, 
na cóż im się przydadzą skbigi ? Przeoi ;ż nie 
posiadają syndysatów, jak robocnioy;

izba gmin popyoha, to opinia publioz la orzc- 
kn»o, że gabinet i jego stronnictwo nic są na­
leżycie dostrojone do aiebie, wspólna praca bę- 
daie im niełatwa i dlatego tiki stan diugo 
trwać nie m< ż e : albo g(.b net będzie musim 
ustąoić, albo izbę gmin wypadnie roswiąz*ió. 
Taka formułka już teraz jest przedmiotem dy­
skusji publicznej.

Ale my w dirntj chwili uheemy zwrócić 
uwagę na inną sprawę. Rozporządzenie mini

ją uprościć pnez zanieohanie nieskończonej 
pisuniny i wtedy mniejszą liczbę urzędników 
lepie, uposażyć, ale i to jest niepodobień­
stwem, dopóki społeczeństwa będą na parze 
hodowały inteligeneyę. Ale z tern wszystkiem 
kwestya urzędnicza jest, przemawia coraz gło­
śniej w  Austryi i Niemczech, we Włoszech i 
Hiszpanii, odezwała cię w Anglii za zwykłą 
tam stanowczością, a we Francyi stała się 
sprawą po prostu niebezpieczną dla republik..

stirjŁiae, zaprowadzs,j.te.j 48 godzm Łygounio- j za , n.);1e z l̂ec e' 3 ,w o. Pochodzi najpierw 
WP] t ra y dJa roi oimków, pizyczem ozionaa | s > Fhanoya jesu nrajem ogromnie sce^- 
praca może być dowolnie dłuższa niż ośm go- { tralizowanym, biuiok a tycznym, w którym
- -• . . .  . * zat,em ni zęu uoy suanowią wielką potęgę, a

następnie stąd, że sprawy ich wziąi jr swoje 
ręce pretendent do tronu, hrabia Paryżi. So­
jusz tych dwóch potęg może się republice dać 
silnie we znaki.

PoiitjOZje inlencye pretendenta nie 
zmniejszają zasługi, jaką plenipotent jego hr. 
D’H&U3Sonville oddał krajowi rozległą pracą 
(Miseres et Eemedes) o nad wyraz smutnem po- 

ogromnej armii małych urzędników. 
Najwyższa ich płaoa wynosi 1100 franków ro­
cznie, a z tej skromnej sumy potrąca się je­
szcze pewna kwota na emeryturę, na taksę 
nominacyjną, na, procent od kapitału, poży­
czonego w kasie zapomogowej, a użytego na 
kaucją. Pozustajj przeto urzędnikowi 3 fr. 
dziennie, czyń nieco mniej, aniżeli zarabia 
prosty wyrobnik, który według taksy syndy-

dzir, albo kiótsra, wywołało kwe;tyę urzędni 
ozą, nie tak zaognioną jak lobotcicza, ale bar­
dzo ważną Brzy takitm prowadzeniu robót w 
warsztatach rządowych urzęaińcy będą zamsze 
mieli pracę dłuższą, niż ośmio-godzinua, a po­
nieważ na stopniach niz: zych pobierają płacę 
częsti mciejszą, niż dobry robotnik, przeto są 
upośledzeni. Więc na wiecu, który właśnie od­
byli, zapadło poetai.owrenfie walczyć o prawa 
przyznate robotnikom; jeśli jednak te piawa łożeniu 
bęuą wywalczone, to budżet wydatków pań- "  ̂ :— J 
stwowych og omnie się, zw.ększy. Jest to za­
tem sprawa card<.o ważne, bo najpierw grozi 
znucznem obciążeniem iuuności płacącej po­
datki, następnie jest eon »jmni»j tak sprawie­
dliwa, jak kwestya robotnicza, a w końcu 
stf 0 się wyraźnie zagadnieniem ogólno-euro- 
pejskiem. Biurokratyzm wszędzie się rozwija,

toby i aż
nie pow’ jdział, że „oos“ , ale że się „wszyst­
ko" pSUjO.

M o n o p o l  z b o ż o w y !  — oto jest nu- 
wy pomysł -greredyków niemieokioh. Wnieśli 
oni do parlamentu wniosek, ułożony przez 
hr. Kfcnitza, a nodpisrny przez bardzo wielu 
pogłów ze Sironnictw- junkierskiego, aby ctły 
handel zbożowy stal się monopolem państwa, 
które byłoby obowią'aao płacić producentom 
ceny, ustanuwis ne praez pailament na pewien 
szereg lat. Terazme,szy wniosek prop ,uuje 
także i te ceny na pierwszy peryod, a są one 
dość wysokie. I tak w ostatniem dziesięcio­
lecia średnia cena psaenicy była w Niemczech 
17 mr. 8(J fen., żyta 15 mr. 20 fen., owsa 
13 mr. 50 f&n., zaś rząd ,ako monopolista, mu- 
siałby płacić producentom za pszenicę 21-50 
mr., za żyto 16 50 mr.. za owies 15 50 mr. — 
Oczywiście wniosek ten upadnie, ale w k v  
żuym r»zie pojawienie się jego jest zna- 
iiiom czasu.

W  Rzymie rozpoczął się proces przeciw 
deputowanemu de-F'.uof Giuffrida, oskarżone­
mu o podniecanie Sycylijczyków do rewolu- 
oyi. Otóż ogiomne wrażenie sprawiło przed­
stawione sąaowi sprawozdanie policyi sycy­
lijskiej , która utrojmuje , przywódzoy
stronniotwa rewolucyjnego byli w ś o i s ł _ m 
t a j n y m  z w i ą z k u  z F t a n o y ą  i R o ­
s y  ą. De-Felicb i kolea^y jego na ławie eskar- 
żonyoh zaprotestowali przociw temu za­
rzutowi.

Samobójcza taktyka.
Piszą nam z N^iedłfia:
W  rstatnioh walnych rozprawach nibyto 

o budżecm, naprawdę jc ogólnej sytua.yi poli­
tycznej, młoJoczeJi ruitli sposobność jak naj- 
dokicduiej wyjaśnić ssroje st&nowńko Parla­
mentarna bowiem opozycja przeciw no koalicji 
niemal wyłącznie młodoozechom odstąpiła gło­

su. Nawet niezmiernie pochopni do wygłasza­
nia długich mów ks. Bi*nchini i dr. Luigar tym 
rajem nie występowali jako konkurenci młodo- 
ozechów Z tych przemawiali ropiezentanoi 
w^zys.kich odcieni, „umiarkowan’ 1-, juk dr. 
Herold, realiści (Kramarz), radykaliści Par ąt, 
Yaszaty i Szamanek. Jeżeli z tej młodo czeskiej 
powodzi słów &taramv się wydobyć ąóro ja­
kiegoś programu p.litycznego, możuab7 go o* 
znaczyć dwoma wyrazemi, Która się politycznie 
nawzajem wykluczają: unia personalna i powsze­
chne głosowanie-

Do dodat .owych, podrzędnych rzeczy za­
liczamy groźby młrdoozesEioh trybunów, któ­
rych się nikt nie lęka ; denuneyacyo ^azteń- 
akicn i krakowskich demonstracji uiioznych, 
które ft ustach obrońoów „Omladiny* i inte­
lektualnych autorów zabójstwa Mrwy zgrzyta­
ją tarozyuszowstim dźwiękiem; pr- testanye prze­
ciwko rozporządzeniu ministra sprawiedliwości, 
aby sądy w Czechach mowom, wygłaszanym 
w Radzie państwa po czesku, r -e pr-.yznnwały 
nietykalnosoi, która oczywiście przysługiwać 
może tylko moi -om, wypowiedzianym pod 
k o n t r o l ą  p r e z y d e n t a ,  uprawnionego 
odebrać mówcy głos, jeżeli gc nadażywn; 
wreszcie także zabawny pomysł dra Herold*, 
grożącego koalioyi ewentualnem porozumieniem 
się p. Plener a z — młodoczechami! Nam to 
wszystko nie imponuje. Nie myślmy przystą­
pić do licytacyi w lojalności z pp. Yaszatyin 
et Comp. Jeżeli posłowie p o l s c y ,  poprze­
stając na z a s a d z i e  równouprawnienia ję ­
zykowego w pąrlameneie, z koniecznych wzglę­
dów praktycznych, jak to niejednokrotnie 
w obec pretencyi młodoczeskioh zaznaczył b. 
marszałek Smolka, nie narzucają parlamentowi 
euscryackiemu swego języka jako języka obrad, 
to nie mamy zaiste żadnych powodów brać 
do serca przesadnych w tej mierze utyskiwań 
młodooz s uch. Przyszłe zaś ko. uoye nie za­
trważają nas. Kuło polskie bez zazdrości, na­
wet w interesie monarchii z zadowoleniem  
przyjęło w styczniu r 1890 wieść o porozu­
mieniu się p. Plener _ z p. Riegerem pod 1 u- 
spioyami Lr. Taafłegc i rown cż bez wszel­
kiej nieohęoi 1... obawy dewie się o ewentual­
nem porozumieniu się p Greg a z p, Plenerem 
Ostatnie mowy młodoczes/uc nie przyśpieszy­
ły tej możliwości. Tymozasem, jak to tralnie 
zauważył lord Rosebery w życiorysie Pitta : 
„Mąż stanu nie liczy się z przysztemi pokole­
niami i nie przeprowadza dla nich ustaw. Poli­
tyk, który o cale stulecie wyprzedza czas swój, 

Inje jest lepszym mężem stanu, niż ten, któ- 
\ :y  o cały wiek pozostaje w tyk  z? swoim 

czasem".
Ale mniejsza o te dodatkowe e zsrawflgan- 

cye młoduoze&kie. Na uwagę zasługuje spo­
sób, jatcim usiłowali uzasadntó tak zwaną pra­
wnopolityczną stronę kwesty i czesKień Wido­
cznie lii podstawie mot d’ordre kilku mówców 
młodoczeskich twierdziło, że prawnie Czechy 
posiadają zupełną samodzielność : z Austryą 
łączy je tylko wspólna ay lastya. Tourya ta, 
wygłoszona już przez p. Juliusza Gregra w 
rozprawach nad adresem sejmu czeskiego 

jw  p  ździernizu r. 1889 i z oburzeniem wtedy 
zwalczana przez teraźniejszego prezesa gaoine- 
tu ks. Windischgiatza tudnież młodego ks. Ka­
rola ScLwarzonberga, sprzeciwia się prawdzie 
hh-torycznej i neguje normalny rozwój dziejo­
wy 5-eiu stuleci. Rzeczywiście bowiem już od 
Końca X III wieku pomiędzy Czechami a pro­
wincjami austiyackiemi wytworzyły rię rożne 
terytorya‘ne i dynastyczne z w. ązki.

Wybór aroyhs. Foidynanda królem Czach 
(r. 1526) nit> był początkiem umi Czeuh z Aa- 
dtryą, ie„z ostatnim, uroczystym aktem, który 
ją zatwierdził. Od tego cza u związki Czech 
z Austryą nieustannie się ścieśniały. Nie bę- 
aąo zwolenm-ami tak zwanej „Yerwirkungs- 
theorie14, czyli t6oryi, że kraj wsautek me- 
szuzęśhwego powstania traci dawne swe prawa, 
nie przypisujemy szczególnego znaczenia oko­
liczności, ża w r. 1648 1 1621 cesarze austryac- 
cy, stłumiwszy rokosz pewnych stronnictw 
czeskich, drogą rozporządzeń, jak sławna „or-

dyn„cyu odnowiona11 (yerneuerte Lanies- 
ordnung) ścieśnili związki realne pomiędzy 
Czechami a prowmoyami lakuskiemi Ale nie 
można przeoczyć, że przystając na początku 
18 stulecia na sankcję p agmatyczuą, sejm 
czeski dobrowolnie uznał z»sadę trwałej, reai- 
n ij, nietyiko osobowej (dynastycznej) unii; ża 
daiej za rządów Maryi Teresy i Józefa II 
związek Czecb i Austryi stał się coraz ściślej­
szym ; że w r. 184.8, gdy Węgry prawnie two- 
rzyły odrębne państwo, złączono z Auctryą 
tylko węsłr-n] wspólnej dynastyi, Czechy poli­
tycznie i administracyjnie tyły prertą "rowin- 
oyą ausfarjaoeą, b^z wszelkich odrębnych i sa­
modzielnych instytucji. N.owątpJiw ie z fc>.m 
w^zystkiom Czechom w imię teoryi autono- 
micznych luL lederalistycznycli wolno dążyć 
do roz?Z9rzeu‘a samorządu krajowego, ale nie 
wolno im, przy zupełnem ignorowaniu 5-wie- 
kowegu procesu historycznego, odwo ywać oię 
do... unii personalnej.

Stciąo na tom stanowisku, że piawnie 
i za~ftdnitizo pomiędzy OzecLomi a Austryą 
nie istnieje ż« ;ea inny węceł poli.yc^ny, juk 
wspólna uynastya, E.łodocztsi natu-alnie dzi- 
8’ej izy status oquo, a więc przeaewszysikiuin 
konstytucję, uważają jako nieprawewitą.  ̂Lo­
giczną konsekwencją byłaby opozycja bierna 
przeciwko tej konstytuoyi, a mianow eie usu­
nięcie flię posłów m.łcdoozesrich z Rady Jo*.ń- 
stwa. Tej logiczne1 z rwego punktu widzenia 
taktyki w r. 1861 chwycili uę "Węgrzy, Staro- 
czesi posługiwali wę ińą aż do r. 1879, Woedy 
właśnie młodoezesi n&jgori>wiej przemawiali 
za obe łamem Rady państw<•, w której zasiu 
dają teraz od lat 15. Otóż oczywistą nńdo- 
rzeozn.śaią j:st odoiawiać legalnej podstawy 
parlamentowi, biorąc przez 15 lat udział we 
wszystkich jiigo pracach i uchwałach.

Jeżeli zaś możliwem jest stopniowen.e tej 
zasadniczej niedorzeczności, to młodoczesi do­
konali tej na pozór tak trudnej praoy,' wy 
stępując stanowczo pod sztandarem -powszech­
nego głosowania. Jeżeli bowi m którykolwiek 
pysteno wyborczy neguje wszelki a historyczne 
podstawy, a mianowicie tak zwane „hirtoryoz- 
no-polityczne indywidualności krajowa", spro­
wadza zupełną niwelf.eyę, znonząc zwłaszoza 
kuryę wielkich posiadłości, reprezentującą do­
tychczas pewną organizację krajową, wyłącz­
nie okresy wyborcze ozyni podstawą parlamen­
tu, a w dalszej nieuniknionej konsekwencji 
pooiąga za sobą skrajną oentrańzieyę — to 
niewątpliwie suffrage y/nwtireel Przykład Fran­
cyi wymoi/nie o tein świadczy. Pozornie przy­
kład Niam eo przeozy temu, atoli w państwach 
niemieckich on wieków istnieją odrębne dy­
nasty poniekąd zdolne oprzeć t>ę niwelującej 
sile snńrage universel: chociaż ostatecznie zacho­
wują t* lko pozory autci omii. "W państwi 3 pod 
edną dynastyą, sufrage unwemal niewątpliwie 

musi się ssać naj skuueozińejszym środkibm zu­
pełnej centializacyi.

Dlatego wywieszać równocześnie sztandar 
zupełne,; samodzielności Czćch i powszechnego, 
równego głosoweniss, jest nonsensem poi.tycz­
nym. Zwłasz iza, że w danej chwili, t a jedno, 
jak drugie z lyob haseł, a cóż doj ieio oba ra­
zem, tyJ 50 zaostrzyć mogą zupełne odosobnie­
nie frakeyi młodoczeskiei i zburzyć w-.zelk e 
mosty, htó emrby się zbliżyć zdołał- do .nnych 
stronnictw. P. Plener przeciąż nigdy na _ej 
podstawie me porozumie się z p G regrem. My 
zas odrzu. a my pie.wsze naslo, pocie w aż pra- 
gn emy i potrzebujemy silnej monarchii; drug e 
dlfcuego, ponieważ nasze a usorwaty wne i 
szezoizn autonomiczne przekonania stanowczo 
sięwzdrygają p zecuwko eksper.rmeritom w ro­
dzaju sufrage unirersel

K O i i i S S F O J N l  ) J E N  O  Y K
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Pi.-ma rozpatrują się w sytuacyi poi tycz­
nej odzwierciedlonej w debacie jene.alnej nad 
budżetem. Dia jednych główną osią obeonego 
położenia jest mesłomne wytrwanie Polaków 
przy koali cyi, dla drugich program szeroki

Szkice o wystawie.
Z notatek, artykułów i feljeionów o wy­

stawie, por< zrzucanych we wnzystkioh pismach 
ga licy jsk ich , dałaby się ziożyó już spora 
książka. W  ciągu ostatnich kilku miesięcy 
czytelnik śiedził z rosnąuem zaiuteresuwamem, 
jak „drugi Lwów" zabudowywał się na wzgó­
rzu ctryjskiem, wystizslił w górę lasem wicn i 
dachów, ozdobił się wszy sokiem, co tylko 
sztuka architektoniczna w miarę nąś?ych — 'Q- 
ków miała do rozporządzenia, a wkrome uj 
zacznie zapełmać się tam, co stanowi rezultat 
praoy porsaiego cporei zeńitwa we itkicn 
jej kierunkach i objawa* h

Ten -drugi Lwów", miniaturowy, ele­
gancki, pełen smaau i wytwornośc1, uaje uaj- 
ohiubniejsze świadectwo ludziom, którzy ster 
wystawy wz;ęli w swoje ręce. AA na mm nie 
kończy się zaaame inioyatorów i kierowników 
wys ,„wy. Zostaje jeszcze po za namacalnym 1 
z dnia n* dzień coraz bnraziej ruchu 'JE1 aPa" 
ratem przj gotowa^czym inne zadf,n e, r 3 
tak wdzięczno, lecz zarówno ważne, które ab­
sorbuje i zużywa energii więoej, niż się po* 
zornic może wydawać. Ruzummmy przez to 
ułatwień e g,śc.om pobytu we Lwowie.

Dobry gospodarz musi pamiętać o tern, 
ażeby zapewnić osobom, przybywającym do 
jtgo aomu jak największą sumę wygód 1 przy­
jemności. Śą to oczywiście pobudki czysto 
etyczno. Dyrekoya wystawy, opiócz tych po­
budek, grających mezaprzeczenie dużą rolę, 
musiała mieć na oku także względy materyal- 
ne, bo drożyzna i brak wygodnego pomm- 
ezczerua gości nmgą z ratwosoią zadio śmier­

telny cios zapowiada ącemu się tak pięknie 
przedsięwzięciu.

A zatóm przbde>*szystkiem trzeba Dyło 
wynaieżć odpowiednią uosó pomieszaań. Kontu 
zdaje się, że tę sprawę można załatwić jednam 
pociągnięciem pióra, poproscu zakontraktowa­
niem tylu i tylu hoteli, ten znajdo je się w 
grubym błędzie. Prozaiczna ta, nuiąoa i nie­
przyjemna praca powinna być należycie oce­
niona. Dyrekoya rozpoczęła na wielką skrlę 
rokowana, osobne komisye badały ubikacje 
hotelowe, brano pod rozwagę wszystkie wa­
runki pro i contra, dopóki po dener -ującej, 
długie robocie— me zerwano rokowań z hote- 

9efcyt niektórych hotelarzy pragnących 
zrobić na wystawm olbrzymi bussines oez nło- 
-ienia jakichkolwiek uiepszeń w swoje przedsię­
biorstwo, stanął na przeszkodzie najlepszym ohę- 
oiom kierowninów wysra ,/y. Dość powiedzieć, że 
pokój, który dziś w normalny oh warunkami 
przynosi dziennego czynszu 2 zł., miał za dwa 
miesiące, według gluouyoh wieści, podskoczyć 
n» LO zł. za dobę. Jakby przyjezdna publicz­
ność wyszia na tokiem podrożeniu mieszkań, 
i jaeby w dalszej konsekwencji wyszła na 
nienr wystawa, łatwo sobie dośpiewaó.

Należało zatem poszukać innego wyjścia 
z sytuacyi. Dyrekoya wybtawy wynajęła mia­
nowicie na własną rękę p ięć osobnych ka- 
n.en.c, aby na oz« zjazdu prżeksztaioió je na 
hotele. Jedna z tych kamienic, położona jest 
na rogu ul. B rajerow sk iej i Podlewskiegj, 
uw e przy ul. SykstuJkiej, dwie przy ulicy 
Kraszewskiego na dawnych gruntach sz.j< 
:owskioh Ruzem pomieszczą one około 290 
łóżek. Ale ta cyfra nie zasposoi spodziewa­
nych pot zeb. Dyrekoya rozpisana zatem kon­
kurs na mieszkam* pry watne, któryoh w krót­

kim czasie zgłoszono parę tysięcy. Osobna 
komisya pomieszkaniem.. poświęciła się jak 
najdeaładmejrzemu zbadaniu zgłoszony oh lo- 
kan, poczem przyjęto oferty, odpowr d-jące 
wszystkim wa.uuaom. Tą drogą uzysaali przy­
jezdni z górą tysiąc pokoi prywatnych, roz­
rzuconych w różcyoh >częś<aaoh miasta, ja ­
snych, wygodnych, odrowych, po cenaoh uia- 
twmjąoych każdemu zakwaterowanie się we 
Lwowie na dłuższy czas, ..niżeli wtedy, gdyby 
rzucony był ni łaskę i niełaskę hoteli. Caua 
jednego pnaoju frontowego, o dwóch oknach, 
umeblowanego z pewnym komfortem 1 posia­
dającego dwa łóżka, wynori i tern z ustugą i 
światłem 3 zł. Ten sam ttosuneu zachowany 
będzie i w innej kategoryi pumieszkań.

Rzecz naturalna, że do iaa oiorzymir; j ba­
ta li i hotelowej, bo onirczune] co i ujm niej na 
15U0 pokoi, przygotowr.ć się potrzeba jaa n*j- 
wcztśuiej 1 jak najtroskliwiej. Otóż dyrekcja, 
chcąc na oznaczony dzień cały tei aparat pu­
ścić w ruch prawidłowy, -ozpoct.ęła już teraz 
robotę. Z bardzo pożąd^ba, bo fachcwą '"omocą 
pospieszył zupełnie bezinteresownie v. nrono- 
wioz, właściciel „Grand Hotelu" w Krakowie. 
Bawił on tu niedawno i z*jął się komptatneia 
urządzeniem tych zaimprowizonanyoh hoteli, 
począwszy od założenia asiąg aż lo zaangażo­
wania służby. Co się tyczy umeblowani*, dy- 
rekeya, chcąc połączyć wygouę z nożytkiem, 
mkupiła je całkiem now3- w pierwszorzędnych 
magazynach, ale równocześnie juź z góry otrzy­
mała zapewnioL-e, że po zamanię^ u wystawy 
niektóre meble zakupią eapitiie z którymi n* 
wet umówiła się co uo ceny. Tylko takie przed­
mioty, na których pozbyoio się liczyć nie mo­
żna, jaa np. lustra, lampy itd., zostaną wypo­
życzone w skłaaach pcsia&kjąojoii dużo zasoby.

Te zarządzenia dyrekcyi, zapewniające przy- 
zdiiym wybór tanion 1 dobrych pomieszkań, 

popsuły szyki niektórym biznesisrom Hotelowym 
x zmuszą ich do normowania cen swoion we­
dle cen pokoi wystawowych. Jednem słowem: 
orzę lżono cały ten na wielką skalę zakrojony 
I trudnościami najeżony interes tak wzorowo, 
że pubńcznośu prowincjonalna bez obawy na­
rażenia się na wyzysk 1 drożyznę może przy- 
jeonić do Lwowa.

Delikatną 1 dlu wielu osób pierwszorzę­
dnej wagi iest sprawa zadowełnienia apetytu, 
i tr więc dyrekoya wystawy, jako dobry go­
spodarz, miała twardy orzecn do zgryzienia. 
Z mnóstwa wybitnych muńrzów kucharskiej 
sztuki wybrała najwybitmejszycn i rm powie­
rzyła misyę zadośóczynienia objawom zmysłu 
smakowego. Na samym placu wystawy Dęaą 
cztery rescauraoye, między któremi będzie mógł 
każdy głodny człowiek wy bierać sobie itos. łme 
do swej woli i... funduszów. Przede wszy a tkiem 
dia ,rybrednyoh smakoszów urządzona bęuzie 
ma*. ale eiuganok* i wytworna restauracyjka. 
W  diugiej restauracji nati oby w tele wiejscy, 
mający stosunki z Wiedniem, bęaą minii spo­
sobność spotkać się ze znany .u aoh.e dobrze 
restauratorem z wiedeńskiego „Hotel deFraaoe", 
gdzie jest punkt zborny przebywających tam 
czasowo rolpkow. Trzecie miejsce zajmie tak 
zwana „Kuchnit polska pod kierownictwem p. 
Baczyńskiego, gdzie będzie do wyboru cztery 
lub pięć potraw i piwo pilzneiukie, Nakoniec 
Dędzie można postać tani obiad za kilka­
dziesiąt centów w e*-;artej restauracyi Schlei- 
chera. Jestto oozywiście główny zr.rys, przy 
którym uftleźy zamt rkowac, że uążeniem dy­
rekcyi było, aby jeny potraw na wystawie me 
tylko me przewyższały cen w mieście, ale na*

wet były ile możuośui niższe.
Oprócz restauracji będą reprezentowana 

na plscu wystawy wszystkie pokrewne działy. 
Amatorowie cukierń będą mogli wybierać mię­
dzy Szolcem a Zimmoiem. , iSzolo, un,lepszy w 
całej Gdiicyi cukiernik, uozeń Rotiendera, za­
mieszkały cDsenie w Przemyślu, obejmie wię­
kszą cukiernię. U ruzmaitych akcesoryacii obia­
dowych, jak czarnej kawie, papierosach * piwie, 
nie zupcmnn.no La&żc. Kawiarnia dos.aje się 
pod komendę Jana Wńźaego, znanego we Lwo­
wie kupca, Niiłinjjewaki w trzeci: zgrabnych pa- 
wilomkaoh urządzi trafin 1; pp. Konaratowioz i 
Proux z Francji wystawią lo.. iaa własnego wyrobu 
w kiosku, zbudowanym w rormm butelki od szam­
pana. Obok pawńouu amerykańskiego, którym 
gol Lwie siŁjmuje się prof. Dunikowski, p imieśoi 
„ię jankiesoweki „saloon" tj. rostauracya. Każdy 
uiWuwianm będzie mogi zrobić sobie eutysfaknyę 
i przynajmniej raz w zyoiu wypić kieliszek 
oryginalnej wódki amerykańskiej a rąk pra- 
wdziw.go mutzyna. Oi, któryn. przyjdzie ape­
tyt ua, małą przekąsaę, znajdą zaspokojenie 
swoich pragrń ?ń w „kosthfolli" Będzreto rzereg 
handel ów śniaUankewych w liczbie jedenastu, 
a organicznie połączone z nimi r.ost&uą repre­
zentacje wszystkich browarów galicyjskich 
Masars JanKowsai u.ządza pawilon, w którym 
maszyny niklowe w oozacn punliozności wy- 
rabiao oęuą kiełoaski. BałHban zapełni oaiy 
pa. ń .n  swoją „bałłabanowką1-, Czyńska z Jaro­
sławia oraz ńrands attor i 8iiger z Zamarscy- 
nows p.emikami.

Z placu wystawy znowu przeskoozyć mu­
simy do miasta, gdzie osobne komisya ukoń­
czyła właśnie podjęte na czeroką skalę zabiegi 
jtiem 1 upewnienia publiczności przyjezdne) jak 
nąidaiei 'dąoyołi uig kolej o wy oL J tak aby
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prac nowagr rajdu, Oświadczała p, Zale­
skiego nabierają w cosach wszystkich óem ■"ię- 
kszego znaczeni a, że są wyr»zem przekonań ca­
łego Kola polskiego.

Polacy przyjmują obecny stan polityczny 
jako rzecz bardzo dc orą i pożyteczną, wszelkie 
bowiem inne kombinacje są dzis e iemoźobne i 
usnwają się z pod rachub rozsądnej polityki. 
Choćbyśmy na chwilą przypuśoió chcieli, że 
koalicja rozpadła się, że iżąćl chwieje się i 
stronnictwa zaczynają się grupować w sposób 
odmienny, to do jakich przyszlibyśmy konse­
kwencji? Czyż młodoezasi potrafiliby ohoó na 
jeden Łydzie/ stworzyć konsolidację grap z 
większością głosów?

Przed awszystkiom me są oni ze 3obą 
samymi w zgodzie. Dwa prądy zwalczające się 
w obozie młodozeskim z dnia na dzień stają 
się jaskrawsze. Szamantk, Vasząty mnie, lub 
więcej wyiainio zaohwalają konapiraoyę, na­
śladowania Karbonaryaszów weneckich i t. d. 
Harold zaś, jeneralny mówca opozycyi, po­
wiada : ,,Nie będziemy poaouazaii namiętności 
ludu, przekonamy jeanak czeski naród, że jest 
narodom..., który z pozwem występuje przeciw 
dzisiejszym władcom u stera, aoy ma wrócono 
prawa nieprzyzLawano dziś (vorenthalten).“ 
Jakże to różnie brzm : „konspiracya" i „nie 
podbudzanie namiętności “ ! AI9 cncóby nawet 
inłodoczesi zdobyli się na karność, której w 0- 
bozie braknie coraz bardziej — któż przyłączyłby 
się do loh progranu? Czy niemiecka lewica? 
3zy szlaohta czeska, na którą wzgardliwe mi )- 
tają obelgi ? cz-" niemieooy narodowcy ? czy 
konserwatyści ? Choćby wszyscy słow lanie połu­
dniowi, ohcćby wszyscy Cresi — z wyjątkiem 
szlachty naturalnie — a więc staro — młodc- 
ozes i rodzący ńę najmłodsi stanęli w jednym 
obozie, choćby Polaoy nawet połączyli =aę z tą 
frakoyą, jeszcze nie byłoby większości! A jaki 
program miałaby ta party.? Czy walczyłaby 
pod sztandarom „personalusj uniiu Czech, czy 
pow»zeohnyoh wyborów, czy — odsumęoia N: em- 
oów od władzy na zawsze, (jak sobie tego ży­
czyłby Fande^lik)?

Koaiioya a z nią i rząd dzisiejszy jest 
najlepszą kombinacją. Dla Polaków głównym 
pcwode m połączenia się z lewicą i konserwaty­
stami było to, że tylko takio pc łączeń1 e daje 
mużnośó rozwinięci a praoy produktywnej w 
parlamencie, ustawodawstwa ekonomicznego i 
finansowego, refom  w tdministiaeyi, sądo­
wnictwie i tp.

Polacy nie opuścili starych sprzymierzeń­
ców, ala zostafi opuszczeni, postarali się też o 
ciągłą łączność z konserwatystami. Z te, l ni 
łączności z klubem Hohenwarta uie dsdzą się 
zepchnąć, jakkolwiek nie brak na usiłowaniach 
w tym kierunku. Młodoczesi chcieliby rozbić 
klub Hohenwarta, aby jednym pgn  odłamem 
wzmocnić opozycję; niemiecoy narodowcy wi­
dzą w tym klubie najniebezpieczniejszy element 
odporny przeciw ich zachciankom germaniza- 
cyjnym, a ak daleko ta zapędy zachodzą, zdra­
dził dr. Kaiser w debacie jeneralnej, wyrażając 
otwtrcie żal, „że w ogóle pozwolono na urzą­
dzenie wszechnic z językiem wykłado wym nro- 
niemieckim". A  i umiarkowani politycy nie­
mieooy nie cają się ze swym wstrętem do klubu 
Hohenwarta. W  ohwili bowiem, gdyby się 
udało wpływ tego klubu znacznie umniejszyć, 
władza przeszłaby — zdaniem tych polityków — 
w ręce lewicy.

Błędne to jednak mniemanie, dowodzące 
nadto braku serca. Słowianie w klubie Hokou- 
w*rta, 3hoć garstka iel m in , wielkie mMą 
znaczenie dla koalicji. Ic-h skromne życzenia 
należałoby tedy uwzględnić, a nić tak osądzać, 
jak jeneralny mówca koalicyi dr. Menger, który 
oburza się na żądanie słoweńskich parftlelek 
w Cilli i wypowiada, że przyznanie Słoweńcom 
tych czterech kia? narusza stan posiadania luun 
niemieckiego.

Pisma zaś niemieckie gniewają sij o to, 
że posłowie Yosnjak i Szunlje żądr ,ą od rządu 
ustępstw i że tylko pod warunkiem pizyznania 
szkół słoweńskich wepierpó chcą ministerstwo. 
Dziwić się tylko wyoaaa, dlaczego nie gnie­
wają się pisma te na ministerstwo dlatego, że 
ono z góry nie ohee przyrzeo podeptania Sło­
wian południowych.

Rząd dzisiejszy, oparty na trzech stron­
nictwach wielkich, uusi broi-ić Uurzynana 
wszystkich tych trzech stronnictw; osłabienie 
bo "iem każdego z mob byłoby osłabieniem 
rząaa. Klub zaś Hohenwarta ma jeszcze n e- 
jedno może do spełnienia; przyłąo syć się do 
niego mogą z czasem rozproszone rozbioki cze- 
skioh obozów i „dzicyu z południa słowiań­
skiego.

Fakt, że zyskano Rusinów, że przewodni­
czący klubu ruskiego — postawiwszy ruskim po­
słom alternatywę opozycyi lub rozwiązania się 
— natrafił na opór i odszedł... sam, f»kt ten 
wiele uczy i świadczy o atrakcyi dzisiejszego 
programu. Niech go tylko niemiecko narodowy 
radykalizm nie mąci, kiedy mętom młoaocze- 
Bkim oparł się tak stanowczo.

umożliwić gościom dłuższy pobyt we Lwowie, 
postarano się o pczwcleuie zakupna biletów 
powrotnych na pięć dci. W  każdą nie zitlę i 
święto dodatkowo kursować będą ze Lwowa 
o godzinie 11 do w nocy odchodzące pociągi lo­
kalne w kierunku do Stryja aż po Sambor. 
Komunikacja między Krakowem z jedaa j stro­
ny a Ozerniowcaun z drugiej, będzo* 1 ardao 
dogodną. Mianowicie jo soboty ud< hodzić ma 
o godzinie 9 wieczorem pociąg z Krakowa, a
0 12 w nocy z Czemiowieo. Pociągi wrócą na 
miejsce w niedzielę w nocy, pierwszy o godzi­
nie 11, drugi o 12, Do tych dwóch pociągów 
wydawane będą bilety po cenach zn.żonyoh po­
dług następującej taryfy: strefa czternasta, (261 
kilometrów) 60°,u) trzynasta 40%, dwunasta i 
jedenaste 30%, dziesiąta i  dziewią. a 20%, ósm 1, 
siódma i szósta 10%. Dla szlaków bocznych 
zniżenie toż samo. Do pociągów osobnych wy­
dawane będą oeaułowe bilety powrotne, połą­
czone z cldzielić się dającym kuponem, który 
.tanowi bilet wstępu na wystawę. Sprzedaż bi­
letów zniżonych urządzoną będzie w W-edfiu, 
Bernie, Pradze, Cieszynie i Puszcie.

Ważną fankoyę bierze nu s>ebie biuro 
kwaterunkowe. Pomieści się cno w kasynie 
mieszozań1 kiem, u fil ą mieć będzie na głównym 
dworcu. Biuro to zorganizowane zostanie tak, że 
nawet osoby, które w k iżdym innym wypadku 
nie potrafiłyby dać sobie 1 ady w obcem mie­
ście, mogą bez żadnej obawy wj trać się do 
Lwowa Portyer wskaże przyjeżaż ijącemc go­
ściowi gdzie znajduje się biuro kwaterunkowe. 
Tu interesowana osoba oświadczy, że ży^zy so­
bie pokoju w tej lub owej oenie, dostaje adres
1 fiakrem lub tramwaj sm jedzie prosto do go­
towego mieszkania.

Osobne ulgi zaprowadzone zostaną dla

kongres lekarski w Rzymie.
Rzym 4 kwietnia.

Dzisiej izy list mój zacząć muszę od skarg 
na nieporadnośo lomiter.u urządzającego zjazd 
i na niegościnność Włochów. W  poprzednim 
fiścio już wspomniałem, że na zjeźdz e nie 
wszystko się tak działo, jak być powinno, jak 
nam w zaproszeniach obiecywane, jzis przyto­
czę na dowód tego kiiku przykładów. Drugie­
go dnia zjazdu danem było na cześć uczestni­
ków uroczyste przedstawi mie w teatrze Co- 
sUnzi. Cześo ta objawił*, się p o t r o je n ie m  
cen dla nas. W  programie dziennym po w: e- 
dziaaem wprawdzie było, ze dla członków kon­
gresu zniżono ceny o 30%, tymczasem rzeczy­
wistość onazJa coś innego zupełnie. W  zwy­
kłych warunkach można w teatrze tym mieć 
lbzorzędny fotel za 10 do 12 lir, my musie­
liśmy ułació po 30 lir nie lioząc w to wej­
ścia (ingresso), które kosztt je 6 lir.

Ziodztą Włosi nietylko na cenie miejsc 
teatralnych, ale na każdym kroku wyzyskują 
nas w niesłychany sposób, a bezład i brak or- 
ganizaoyi ]est taki, iż kto się osobiście nie 
przekona, stanowczo nie uwierzy temu, co się 
tu dzieje. Na każdym kroku trzeba się tu opę­
dzać przed wyzyskiem, jak przed szarańczą. 
Dziennik zjazdu Giomale uficiale kosztuje 10 
centymów, kolporterzy zaś sprzedają go po 20 
i więcej centymów, choć go oddadzą i za 10 
temu, kto się energicznie upomni o to, że im 
drożej tego dziennika sprzedawać nie wolne. 
Za zmianę papierka dziesięciolirowego nazna­
czają sobie kelnerzy 20 centymów i to w obrę­
bie poliklinik, gdzie przecież obowiązkiem urzą­
dzającego komitetu było wszystko urządzić ku 
nasz*] wygodzie. Z 100 franków w złocie pła­
cą w mieście 114% liry, w poliklinice 112. 
Geny obiadów są naznaczone z winem, lecz je­
śli erzed zjedzeniem obiadu nie zapyts.cz się, 
czy obiad jest z winem czy nie, kelner po 
obiedzie za wino osobno ci policzy. Istnieje 
wiele muzeów, w których Się nic nie płaci, je­
śli się jedr ak nie wie o tem, ani się spostrze­
żesz, jak ci lirę wyciągną. Obiecywano, że bę­
dziemy mieli dojazd do poliklinik tiam-ojami, 
tymczasem za dorożki wciąż płroić trzeba i to 
nawet bardzo drogo. Biletów dla dziennikarzy 
dostać niepodobna. Poaabiorali je korespondenci 
Włosi, nay.et z małych mir,steczek; dla kore­
spondentów nie Włochów, przybyłych nr kon- 
g res z wielkich mi_.st Europy i A mery fi, bile­
tów na uroczystość otwarcia nie było. Dopiero 
w osta+ni sj chwili wpuszozono ich do teatru 
Gostanzi.

Tak się z nami na każdym kroku urzą­
dzają. Podczas uroczystości otwarcia najlepsze 
miejsca pozę buro li sami "Włosi i to przeważnie 
w Rzymie mieszkająoy. Tuk samo rzecz ma 
się 1 z odczytami naukowymi. Zamiast, jak to 
się praktykuje w całym cywilizowanym świę­
cie, odstąpić przynajmniej częściowo głosów 
swych gościom, którzy z daleka przybyfi, 
Włosi pakują się na pierwszy plan tak, że w 
pierwszym dniu obrad w sekeyaoii zjazdu mó­
wili sami "Włosi. Nie u’ egu wątpliwości, że w 
skutek tego nietaktownego postępowania znacz­
na część poważnych referatów, z którym." 
przybyło mnóstwo wybitnych, zagranicznych 
uczonych, nie doczeka się swej kolei, bo Włosi 
postawieni na pierwszyoh mi jjcach nie zdołają 
się wygadać.

Dli. korespondentów komitet nic ira zaV 
dnyoh względów. "Wczoraj n p. na stola dzien­
nika) skirr rr sali obrad sekcyi chirurgicznej 
porozkładano rozmnte mapy i nłrzędzfą,; rie 
mieliśmy więc na czem pisać. Udawiur) się 
do bomitetowyoh z prośbą o zaradzenie złemu 
nic nie pomogło i muaielimy notatki robić na 
kolanie. Malkontentów można liczyć na setki 
i szczególniej Francuzi głośno wypowiadają 
swe oburzenie.

Lecz dość już tych utyskiwań n? bezłud 
i brak organizi ,oyi, przejdźmy do obrad zjazdu.

Z ogólnych odczytów wielkie zaintereso­
wanie w dalsaym ciągu obudził wykłud prof. 
dr. Laaehe’go z Ckrysljami „O przetoścm 
serca i zwyrodnieniu mięśnia sercowego “ . Po­
mijając ustępy, ściśle obchodzące lekarzy, pó­
dl ję niżej streszczenie tego referatu.

W  starożytności chorćb serca nie znano 
wcale, a nawet ich 1 ie uznawano, tw.erdząo, 
że narząd ten nigdy zachorować nie może Grdy 
czasem wszelkie objawy prz-mawiały za tem, 
iż serce u jakiejś osoby było chore, poczytywa­
no za przyczynę choroby „polipy“. W w;eksoh 
śiednich patologia seica pozostała dla lekarzy 
dz’ »lexp zuprłn.e nieznanym, co tem bardziej 
uderzać musi, że równocześnie anatomia serca 
była dokładms znma. Dopiero w najnowszych 
czaupeh zaczęto zajmować się ohorobami serca 
i dokładnie je badać. Badania te wykazały, iż 
najgłówniejszą przyczyną wszelkich chorób ser­
cowych jest a l k o h o l i z m ,  a ezcz^gólnie vad- 
mierna używanie piwa. Stąd też w Monachium 
śm eri.elność z chorób se-oa idzie przed śmier­
telnością na gnźlirę. Drugą przyczyną cL.orób 
sercowych bywają fizyczne przeoiczenia. Dz el-

osób pizyjeżdtających do Lwowa rtnnym po­
ciągiem na j den dzień z okoliczny on miast i 
miasteczek jak GDóćeu, Janów, Żółkiew, Stryj 
i t. p. Oto niedaleko wejścia na plao wy ta wy 
wzniesiony zol te nie speoyaln^ pawilon, gdzie 
się Urządzi skład kuferków podróżnych i gar­
deroby. Ktoś np. kto przyjeżdża na jeden dzfiń 
dia obejrzenia wystawy i nie życzy sobie woale 
wynajmować h iteiu, ws ada na dworcu do tram­
waju elektry iznego i nie zatrzymując się wcale 
w mi 'ście, dostaje się mm aż na plao wysta­
wy. Tu we wspomnianym pawiloniku składa 
swoje rzeczy kąpie się, przebiera, myje, goli, 
gdyż nawet fryzyer będzie do rozporządzenia,
i prosto idzie n » wystawę. Spędza na niei cały 
dzień, mając pod ręką restauraoyę, kawiarnię i 
wszystkie możliwe miejsca rozrywki, a wieozo-
rem zabrawszy z pawilonu tłomoczesc, koleją 
elektryczną wraca na stucyę i do domu. O bar­
dziej dogodae i dowcipne urządzenie chyba 
..rudno.

Taki .jest ogólny zaiyi tej drugiej, maiej 
barwnej, mniej rzucającej się w oczy, al& wa­
żnej i ogromnych zaDiegóy wyuagająoej częśoi 
programu wystawowego- Cały sztab dyrekoyi 
jest w ciągłym, gorączkowym rucha, ażeby 
przed swoimi 1 przed cudzymi pochwalić się, 
że i my ofieć na kresaoh Europy, w rodzinie 
ogolno - ludzkiej stanowimy przeoieź czynnik 
dodatni, że szczebel po szczeblu wśród ciężkich 
warunków ekonomicznych idi ; emy drogą po­
stępu i światła... Połowa wielkiego przedsię­
wzięcia jest jeż bliską ukończenia, reszta zale­
ży od ambioyi i dobrej woli społeczeństwa, a 
w te dwa ważne czyoniki jeżeli kiedy, to dzis 
w przededniu wystawy, wątpić nie choemy...

Sm natomiast przyczyniają się do wzmocn.eua 
serca ćwiczenia sportowe, używane natarainm 
w miarę. Nadużycie ich meże wywołać słko- 
dliwe oojawy. O ile jeanaK ilkoh^l należy 
zawsze potępić, o tyle ćwiczenie ciała uwożać 
należy za najleprzy środek do wzmocnienia 
mięśni w ogolę a przedewszystkicm mięśnia 
sercowego

Szkodliwie oardzo oddziaływa na seroe 
nadmiar pracy umysłowej, który jest równocze 
śnie także przyczyną w naszych dniach tak 
częstego osłabienia psychicznego i znam.anLm 
Jin de shcle’u, W  naszej epoce, nacechowanej dzi­
wami elektryczności, w wieku telejratu i tele­
fonu, świat rozwija się z pośpiechem nadzwy­
czajnym, w walce o byt człowiek zużywa wszyst­
kich. swyoh sił moralnych, fizyoznych i atąd 
pochodzi znnzenie mózgu, wywołujące osłabie­
nie psyoniozDe i znużenie serca, które wywo­
łuje zaDurzenio w krążeniu kiwi.

Przeważnie są to choroby ‘ oywilizicyi i 
snndaiej znaleźć ja mużni w wielkich miastaoh, 
niż na w-n. Gt-dy z jednej slr-ny, przez zwią­
zek z alkoholizmem i fizyoznem przeciążeniem 
należą one do klasy biednej, to jednak klasy 
społecznie lepiej połozine u. a tylko nie są od 
nich wolna, ale częsiokroó w znacznej mie­
rze im podlegają, z powodu siedzącego try­
bu życia, nadmiernego odżywiania się, nauuży- 
wania Łyroniu i t. d.

Hygiana, która tak skalecz' na zajęła się 
płucami, narządami trawienia i systemem ner­
wowym, ma obowiązeK zająć się oDecnm ser­
cem. Cor sanum m corpore sano.

Zajmującym był lównież odczyt dra Ja- 
0 /̂by’ego z Nowego Jonitu p. t. „Nil occere1’ (nie 
szkodzić). Prelegent przesirzegtł lekarzy, aby 
w czr3ie dzisiejszym, gdy co dnia powstają 
jakieś nowa środki lecznicz?, nowe metody i 
sposoby leczenia, nie chwytali się zaraz no- 
wośo* i nie szkodzili mem< ohoryra, lecz, aby 
trajmejąo się aawnyoh metod, dopiero powoli, 
po dokłaunem zbadaniu nowości, zastosowywali 
ja w swej praktyce.

Inne wygłoszone dotąd raferaty są za 
speoyaine, aby mogły obchodzić szeroką pu- 
bliozrośó. Interesują rylko lekarzy z zawodu.

Jutro mają cię obrady kongresu zakoń­
czyć uchwałą, iż przyszły międzynarodowy 
zjazd lekarzy odbędzie s’ę w Rosyi.

FłiAŁY TE1 JF.T0N.
Dwieście stopni niżej zera.

Na obrazie Matejki sławny alohemi t Sę­
dziwój bryłę złota z ognia wydobywa. Obraz 
ten symbolizować możo w ogólności przymie­
rze obornika z ogniem, ogień bowiem by» zawsze 
pomocnikiem jego, gdy starsi się ciała przeo­
brażać, rozkładać, ląozyó. Podsycał żar ognia, 
by jak najwyższą osiągnąć temperaturę; zi 
mnem natomiast gardził: nie zapytywał nigdy, 
co się dziać może z pierwiastkami i związkami 
"ego, gdy je jak najsilniej oziębi.

Myślał zresztą może o tem, ale zimna 
sprowadzić nie umiał, bo technika wywoływani* 
silnego oziębienia rozwinęła się dopiero w cią­
gu kilkunastu lat ostatnich.

Dawniejsze sposoby sztucznego ochładza­
nia wystarczały ledwie dc zamrożenia rtęci, a 
przynajmniej niewiele silniejsze dawały zimno. 
Postępowano w ogólności tak, jak to robią go­
spodynie, gdy dl 1 diuższego utrzymani, lodu 
w lcdcwm pokojowej obsypują go solą. Zacho­
dzą tu mianowicie dwa działania, z króryoh 
każde z pochłanianiem ciepła jest połączone. 
W  obecni lei soli przyśpiesza się topnienie lo­
du, by w powstałej s%d wodzi-, sói rozpuścić 
się mogła; stopnienie zaś lodu wymaga pewne­
go nakłada ciepła, które się zużywa ns prze­
zwyciężenie spójności jego cząstek.

Podobnie wszakże i rozpuszczania się soli 
jest też pońekąj zmianą stanu skupienia, złą­
czone j 3j bowiem cząsr.ri rozrywaj, się i roz- 
b egają. Na wykonanie zaś obu tych prac po­
trzebnej ilośoi ciepła dostarczyć musi najbliższe 
otoczenie, a przedewszysthiem samżo lód po­
zostały, który wtedy, wskutek utrsty ciepła, 
ulega uziębienin, przy odpowiedniej ilości soli 
aż ao 22 stopni niżej zera. P -zez dobór innych 
materyałów oziębienie tą drogą doprowadzić 
można do 60 stopm przeszło; ale silniej.zego 
już ochłodzenia dewre te „mięazaniny oziębia- 
jące“ nie dają; należało się przeto odwołać do 
metod innych, które już nie na topieniu c"ał 
stałych, ale na parowaniu ciekłych polegają.

G-dy się ciecz w parę przeobraża, cząstki 
jej rozrywają się m"ędzy sobą, rozbiegają, roz­
praszają, a pracę tę również ciepło spełniać 
musi. Gdy woda wro przy ogniu, ubytku 
ciepła nie dostrzegamy wprawdzie, ale to dla­
tego, że ogień stanowi źródło, które dostaroy-a 
wciąż tyle ciepła, ile go wytwarzanie pary 
zuży wa. Zwilgocona jednak  ręka doznaje uczu­
cia chłodu, w tym bowiem razie ulatnianie 
wody dokonywa się Kosztf m własnego jej ciepła.

Uczucie to chłodu jest silniejsze, gdy na 
rękę puść my kilka kropel eteru, gdyż ciecz 
ta ulatnia się znaozme prędzej, aniżeli woda, 
a ztąd gwałtownioj ciepło odciąga.

Proste więc te dostrzeżenia wskazują, że 
silne oziębianie otrzymać możemy za pomocą 
szybko ulatniających się cieczy, jeżeli zwłasz­
cza ulatmauie to pi zyspieszymy przez usumę- 
oie wszelkich przeszkód, a zwłaszcza s&mojże 
pary, która, gromadząc się nal cieczą, dalszemu 
jej ulatnianiu zawadzą. "W ten więc ppo^ób, 
przy udziale pom“-, które oddalają rozwijającą 
się wciąż parę eteru, powstały fabryki sztu­
cznego lodu, albo też miizyny d ) produkcyi 
jedynie zimna, czyli racoej do chłodzeni! po­
wietrza, dajmy na to w piwnicach lub na 
okrętach, przewożąoyoh do Europy w stanie 
zamrożonym ryby i mięso. Zamiast zresztą 
eteru, korzystniejszym jest Lino.uck płynny, 
jako oieoz SńSfeząie jnszoze lotniejsza; aby zaś 
ilość zużywanej ńeozy juk najbardziej ograni­
czyć, uchodzącą jej parę chwytają pompy za­
gęszczające : stan jej ciekły wraci ją. Jest to 
więo obieg ciągły ograniczonej i jśoi cieczy, 
utrzymywany bezustanne g :ą pomp rozrzedza- 
jąoyoń i zgęszczająoycb, ł f-óre w ruch wprawia 
m_fcor parowy. W  ykatniej zatem instancyi 
wzbudza się zimno dzii laniem ciepła, kosztem 
węgla w motorze spalonego.

Dla piwowaró r tedy, rzeźników lub ry­
baków stopień ten zirnna wystarcza już zupeł­
nie; eaazał się wszakże zgoła niedostatecznym 
dla fizyków, gdy rozpoi 'ęii ostateczną walkę z 
krnąbrnenu gazami, które poprzednio opierały 
się wszelkim wysilnniom ich skroplenia, tak 
daleoe, iż im. przydomek trwałych nadano. Gdy 
poznano, ie  samo oiśmenie poskromić iofi nie 
zdoła, należało atakować je zimnem, któremu 
też ostatecznie uległy i skropliły s-ę w oieoze. 
Praoe więc, rozpoczęto przez Picteia w Gene­
wie 1 Cailleteta w Paryżu, a następnie prowa­
dzę ie przez "WróblewskDgo i Olszewskiego w 
Krakowie, orazDevara w I  adynie, wiązać się

musiały bezpośrednio z techniką otrzymywania 
temperatur bardzo nisKich; w szczególności 
zaś Rani Pictet zajął się daiszem jeszcze udo­
skonaleniem tych metod, by jak najsilniejsze 
wywołać zimno.

Metoda Picteta jest niejako uwielokrotnin- 
iiiem sposobu wyżej podanego; używa on 
zimna wzbudzonego przez parowanie danej 
oieozy, do wytworzenia tąż samą drogą zimna 
jeszcze silniejszego, przechodzi więc kolejno 
do temperatur coraz niższych. Aparat jego 
składa się jakby z kilku naozyń, pogrążcnyol 
jedno w drugiein. Zewnętrzne z nich napeł­
nione jest tak zwaną oieczą Picteta, która jest 
ni ęszaniną ciekłego kwasu węglanego z cie­
kłym kwasem siarkowym. Oba te kwasy w 
normalnych warunkach są, jafe wiadomo, ga­
zami, a ohoó stosunkowo łatwo dają się skra­
plać i przeobrażać w ciecze, utrzymują się 
wszakże w tym stanie płynnym jedynie pod 
przymusem, ulatniają się więc bardzo szybko, 
gdy zwłaszcza zawierające je naozynio połą­
czone jest z potężną pompą, która usuwa po- 
1 stająoą parę i przeprowadza do innego zbior­
nika, gdzie się znów skrapla.

Skrajne to naoŁynie ochronione jcst nadto 
należycie od wpływów oieplikowyoh całego o- 
toczenia, by ogrzewać s ę nie mogł >; zawarta 
w niern przeto ciecz Picteta, przy szybkiem 
ulatnianiu, oziębia się tak daleoe, że tempera 
tura jej upada do—110° C. Przerażające już to 
zimno jest wszakże wstępem dopiero do ozię­
biania da szego. Pod wpływem bowiem zimna, 
tak wzbudzi nego, skrapla się w drugiom na 
czyLiu gaz, zwany etylenem, a powstała ciecz, 
p.rująo z kolei, sprowadza sp^dea temperatury 
aż do 160°. Zimnu temu nie mogąc się już 
oprzeć, giuy, niedawno jeszcze uważane z&, 
trwałe, jak azot, tlenes v ęgla, g?z błotny, 
skraplają się, chociaż nie uh gają \ rzytem 
zgoła nadmiernemu oiśniemu; sumo nawet po­
wietrze, kifirem oddychamy, pod wpływem 
zimna tego przechodzi w ciecz, jeżeli jest 
przytem poddane ciśnieniu kilkudziesięciu 
atmosfer. Którykolwiek zatem z tych gazów, 
zawarty w trzeeiem, wewnętrzuem naczyniu, 
skrapla się działaniem zimna, wzbudzonego 
w naczyniu drugiem a ulatniając się gwał­
townie przy pomocy pompy, sprowadza ozi^ 
hienie »ż ao 210 stopni niżej zera.

Jest to najniższa już tempo:atura, jaką 
udoskonalona rza ów naszych technika osiągnąć 
dozwoliła, dalej zaś posunąć się dotąd nie zdo­
łano, a to dia p zeszkody, jakiej nie przewi­
dywano. Okazało się mianowicie, że przy Tem­
peraturze tak niskiej niepodobna powstrzymać 
dopływu ciepła z zewnątrz; najgrub ize nawet 
ściany, z uieprzewodników utworzone, do prze- 
strzeri lak oziębionej doprowadzi,ją ciepło, jak 
metale w temperaturach zwykłych. Już i przy 
200 jednak stopniach zachodzą objaw y, świr d 
oząoe o stopniowym zaniku wszelkiej energii, 
wszelkiego ruchu; mauerya zamiera zwolna, 
działalność jej ginie, us ają objawy chemiczne. 
Substancye, które w warunkach zwykłych 
gwałtownie się m;ędzy sobą łączą, tracą tę 
dążneśó w nadmieruem zimnie i spoozywają 
obok siebie bezwładnie. "Wiadomo, jak chciwie 
w’ąże się kwas siarczany z soda gryzącą; gcly 
go wszakże zmię <zano z sodą w temperaturze—.. 
—125°, o bio te substancye pozostały względem 
siebie zupełaie obojętne; iskra elektryczna nie 
zdołała ich do wzajemnego połączenia znaglić. 
Sód ni wet metaliczny, który w warunkach 
z r-ykłych rozkłada wodę, porost je obojętnym 
zupełnie wobec kwasu si&rozanego w tempera' 
turze niź izej cd—&6°.

Nie zadawnlaiając się wszakże poddaniem 
vpływowi zimna ciał martwych, rozszerzył pan 
Pictet zakres swyoh poszukiwań i d > istot ży­
jących. "W tym celu um:eszczał on zwierzęta 
badane w „ptudn oziębionej", chroniąc je od 
bezpośredniego zetknięcia z zim lemi ścianami. 

Dotknięcie ściany takiej sprowadza bolesne 
b.rdzo „oparzenie zimnem"; kropla powietrza 
skroplonego, gdy na cia ł) pada, sprowadza 
rany bardzo złośliwe, trudno dające się zagoić. 
Tkanki przemarznięte tracą władze odradzania 
się, jskby z częśoi nadmiernie oziębionych ży- 
oie zupełnie się usuwało.

By więo uohronić zwierzę, osadzone w 
mroźnej" studni, cd zetknięcia za ścianami me- 
tri wemi, umieszczono ja na podstawie dre- 
wrfiftnej i otoczono workiem płóciennym 
W  warunkaoh tikich zwierzę ssąoe, pies lub 
ś?.inka morska, przez kilkanaście pierwszych 
miaut oddyoha prędzej, tętao jego bije czyściej, 
a nawet temperatura jego nieco się prdnosi. 
P'as zjada chciwie ohleb, którego poprzednio 
odmawiał uporczywie ; po 40 miuuuaoh, w stu­
dni oziębionej do 100°, końce nóg są bardzo 
zimne, chociaż ogólna temperatura ciała zm<a 
ny jeszcze nie okazuje. Po upływie godziny 
pies n‘e zdradza już agitacyi widocznej, krą­
żenie krwi staje się nieco szybsze; przez dal­
sze pół godziny zwierzę zjadło 100 g.amaw 
chleba, a temperatura obniżvł« się o pół 
stnnnia, co najwyżej. Nagle, w ciągu kilku 
ohwil, oddychanie się zwalnia, tętno zanika, 
a temperatura spada gwałtownie. Wyd.bytu 
już -.ftedy zwierzę bez przytomnośoi, s. wszel­
kie usiłowania przywrócenia go do życia oka­
zały się daremne.

Doświadczenie te świadczą więo, że opor­
ność organizmu wywołuje wobec czynnika tak 
groźnego reakoyę potężną. Gdy osobnik zagro­
żony traci swe ciep ło  przez promieniowanie 
tar: energiczne, podnieca się automatycznie po­
chłanianie tlenu, a sprawy tra1 ieme dokony- 
wują się z więkbzom natężmum. Wobec grozy 
następstw zimna odpowiadają organy pracą 
wręcz nrzeoi ną: nadprodukoyą ciepła i ener­
gii. Gdy utrata oiepł 1 co -jiz  dalej zachodzi, 
osobnik poświęoa nieświadomie swe członki 
obwodowe, krążenie powstrzymuje się w koń- 
czynaoh i one najphrw umierają. Ogólny obieg 
krwi zatrzymuje się prawie nagle, gdy tempe­
ratura opada o 8 ° lub 10° niżej atanu normal­
nego, a ostateczny i nagły spadek wykazuje 
jak energicznie do ostatniej o a wili walozy or­
ganizm żyjący z czynnikiem, który równowagę 
jego życiową tak silnie zakłóca.

Go do innych typócr zwierzęcych, powie­
dzieć moźaa w ogólności, że im bliższe :ą po- 
ozątku swego objawy źyoiowe, im prostsze i 
bardziej pierwotne oą organizmy, tem dalej 00- 
suruó można oziębianie, me sprowadzając przez 
to zgoła zmian widocznych w dalszym rozwoju 
osobników oziębionych, poprzesjaniemy ta 
wszakże na przytoczeni) kilku przykładów.

Różne ryby wód słodkich mog t być za­
mrażane, a po „ainrożoniu pozostają przy ży- 
oiu. Jeżeli, po poprzedniem atrzymy ,ra_iu ioh 
przoz dobę w wodzie o temperaturze 0°, pod­
damy je powolnemu zamrożeniu aż do —16°, 
utworzyć można z wody i ryb jedną zbitą 
bryłę. W  takim razie, po usun;ęoiu lodu i Ob­
nażeniu ryby, można ją 1 rnszyo na drobne ha 
wałki, jak gdyby sama była lodem. Jeżeli

wszakże lód stopimy zwolna- ryby pływają jak 
poprzednio, nie zdradzając zgom jakiegokol­
wiek ifiedomaguma

Żaby znoszą oziębienie i zamrożenie do
— 28°; zwykły svąt polny, oziębiony do — 25J, 
pozostał przy źyoiu. Z  trzech ślimakórr, poddn - 
nyoh badaniom, dwa miały drobne szczeliny 
na skorupie; wszystkie utrzymywane były 
przez kilka dni w temperaturze — 110° do
— 120“, a pomimo tak niesłyonanego oziębie­
nia, ślimak nieuszkodzony pozostał przy żyoiu, 
dwa zaś pocostałe zmarły.

Jajs ptasie, oziębione do — 23 lub do —3°, 
wymierają i nie są już do wylęgania przyda­
tne, znoszą jedna i zimno, nie pizechodzące
— 1°; jajka natomiast łabie, gdy są powolnie 
"zięDaoo nawet do — 60°, mogą odżyć i wy­
dają kijanki, ale wymierają przy oziębianiu na- 
gł m. J&j *a jedwabników dosyć są na zimno 
oporne, jeżeli bcwiem bezzwłocznie po złoże­
niu przeniesione zostają do studni mroźnej, mo­
żna je oziębić do — 40°, nie tamująo przez to 
bynajmniej następnego ioh rozwoju. Dostrzeżo­
ne nawet przyfcom objaw osobliwy: oto ozię­
bione jajkłi, gdy zaczynają się rozwijać na 
wiosnę, sisoro morwy pokrywają się liśćmi, nie 
ulegają prawie nigdy ohorobom, na które tak 
częst? narażone są jajka jedwabników w wa­
runkach zwykłych.

"Widocznie pasożyty, napaśuujące gąsie­
nice jelwabników, nie znajdują już gruntu 
przyjaznego w ciele gąsienic, które 3ię ro­
zwinęły z jajek oziębionych. Sztuczne to 0- 
ziębian<e jest tak korzys ne, że znalazło już 
podobno zastosowanie w przemyśle" jedwa- 
bniozym

Wiiziiuy więc, te badania te nietylko 
ze względów naukowych budzą zajęcie, ale 
nieiaz przedstawić mogą i ważne znacze­
nie praktyczne; na podstawie zebranych 
przez s,.etj’ 3 spostrzeżeń, sądni .nawet p. 
Pictet, że n estóre ohoroDy żołądka, jakcceż 
zboczenia zależące cd opiesza łości w trawie­
niu i wydzielaniu, dadzą się leczyć odpo Wie­
dniem stosowaniem niskich  temperatur.

Co się za? samej techniki otrzymywania 
sztucznego zi mna tyczy, po za osiągnięte do­
tąd oziębienia niewiele zapewne posunąć się 
będzie można, zbliżamy się już bowiem do 
punktu zimna absolutnego, bezwzględnego, do 
kresu wszelkiego ciepła, odkąd ubytek jego 
dalszy zachodzić nie może. Osobliwszy ten 
napozór wniosek wypływa z prostych uwag 
teoretycznych, opartych na zaofiowywaniu się 
gizów. Gaz każdy, im jest cieplejszy, tem też 
batniejbzyin się staje, tem gwałtowniej mio­
tają się jego cząsteozzi 1 silniej biją o powło­
ki, która je więzi, ożyli, innemi słowy, tem 
większą posiada prężność. Przyrost ten pręż­
ności wynosi % 73 na ki.żde podwyższenie się 
temperatury o jeden stopień Calsiusa, a gdy 
gaz oziębiamy, prężność jego w tymża sto­
sunku ehronia. Gdybyśmy tedy, poczynając 
od temperatury zera, oziębili daną ilość gazu
0 27a°, zmniejszyłaby się i prężność gazu o 
J7a/j7a i 0 sw4 zatem wartość. Tak silnie 
y/ięc oziębiony gaz, nie posiadałby żadnaj już 
zgoła prężaosoi, utraoiłby doszczętnie ctiaia- 
kterystyczną swą zdolność rozbiegania się sa 
wszystkie strony; oząstki jego nie cisnęłyby 
otaoząi jcych je śoua, nie uderzałyby o nie
1 w bezwłalaym saupiłyby "się spokoju. 
Ten wszakże ruch oząszteozkuwy właśnie 
ciepło stanowi; gdy sic zwalnia, gdy na 
żywości sfraj traci, oiało stygaie, a wraz z 
zupełią iftgładą ruohu i oeeatm też ślad cie­
pła zamka

Metody dzisiejsze dozwalają oziębił lie 
prowadzić do 210 stopni niżai zera termome­
trów naszych — doohodzimy zatem rzsozywi- 
ście do kresu, przy którym ciepło ostatecznie 
ginie, do zera absolutnego.

O D E Z  W  A.
Pierwszą, pobudką sprowadzenia do Biecza sy­

nów św. Franciszka Serafickiego, Reformarumi zda­
nych , był głębeki duch re lig jay  obywateli rego 
Łiiastc. Oni to bowiem zagrzani- wymowneia i 
g irącem słowem Wielebnego ks. Piotra Zielonac- 
k iego, ofieyeła forr.lnego 1 .laznodziei kolegiaty 
bieckiej, na radzie miejskiej uchwabli jednomyślnie 
przyjąć ubogich zakonników w tutn-y ewego grodu 
i nmieśció ich przy kościółka św. Jakóba. Gdy na 
podaną prośbę ze stiony miasta w powyższej spra­
wie do Nsjprzawielebniejszego ks. Marcina Szyaa 
kowskiego, bislups krakow ikiego, pomyślna odpo­
wiedź nadeszła, wystawiono wkrótce przy kościele 
św. Jaaóba mały klasztorek drewnim y 1 ten w ro­
ku 1624 zamieszkali 0 0 .  Reform aci, w kościółku 
zaś św. Jakóba zaczęto odprawiać nabożeństwa i 
głosić słowo Boże. Lud z Biecza i okolic przyle­
głych , zbudowany *po3tolskiemi słowami Ojców i 
świątobliwym ich życiem , oblegał kOnfesyonały i 
ambonę, a odwdzięczając się za tę gorlirą ich pracę, 
żywił ich swymi ofiarami. Tyle czynił lud, więcej 
nie mógł, będąc sam u bogi; to atoli do utrzymania, 
w całości kościoła i Klasztoru nie wystarozało, tim  
bardziej, że w pobliżu płynąca rzeka Ropa, częstymi 
wylewami zatapiała klasztor do tego stopnia, że pu 
30 lata h tak kobciół iakoteż 1 domen mieszkał, 
był jnż nie do użytku

Pobożny lud widząc to, ciężko zabolał i razem 
z Oj ci. mi w pokornej prośbie udał eię o pomoc do 
Boga i został wysłuchany. Paa Bóg poruszył swą 
łaską serce wiekopomnej pauięci Jana Wielopol 
skiego, kasztelana bieckiego i wojewodę krakow­
skiego, który, otzymawszy pozwolenie odnośne od 
Najjaśniejszego króla naszego Jana Kazimiera 
w aroczem i historycznem miejscu, gdzie dawnir 
stał sławny i obronny zamek królewski, wzniósł 
z trwałego mate.yału kościół i klasztor i do niego
w r. 1668 przeniósł zakonników.

Liczne klęski n rodu naszego 1 Oiczyzny od­
biły Bię też na tym Klasztorze i kościele. Poprze­
dnicy nasi wytjźąii swe siły, aby me dać runąć 
tak pięknemu i zbożnemu dziełu. Skromne i coriz 
skromniejsze ofiary jakie od dobrodziejów odbierali, 
w miarę możności obracali na utrzymanie w oałości 
kościoła i klasztoru i uratowafi je  od zu­
pełnej ruiny, lubo ząb czasc znauzne w budj jKach 
poczynił szkody. Już od kilkunastu lat nalegało się 
koniecznie wziąć do gruntownej restauraoyi, lecz 
przez wzgląd na ciężl ie czasy, liczne prawie co 
rok powtarzające się elementarne klęski, nie mogło 
sif. odważyć Zgromadzenie nasza na zapukanie 
z najpokorniejszą swą prośbą do Najczcigodniejszych 
swych Dobrodziejów, aprasz iją : o łaskawe datki 
na uratowanie >go klasztoru. 1 teraz może nie na 
czasie ta prośba? Na ten krok nie bylibyśmy się 
odważył., Incz panowie budowniczy orzekli, że z re- 
stauracyą klasztoru dłużej czekać nie m ożna, bo 
już obecnie koszta restauracyi obliczyli na 12.UOO 
złr., które z każdym rokiem coraz bardziej by 
wzrastały.

Gdy zatom złemu już koniecznie zaradzić po- 
tli 1 a , Zgromadzenie nasze nfne w pomoc Boga i 
godna wszelkiego uznania ofiarność społeczeństwa
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aaaiego i  pokorą zakonną Waga pubiiezsf-śó o ła­
skawą ofiarę na restaurację tego klasztoru.

Dobrowolną jałmużnę upraszamy przesiać, ła­
skawie na ręce Przełożonego klasztoru 0 0 . Retor- 
matów w B ieczu; —  za ofiary modlić się będziemy 
o wszelką pomyślność dla Dobrodziejów naszych, a 
Pan Bóg dobrotliwy, dla którego chwały _ przystę­
pujemy do restauracyi klasztoru, przeobficie nagro­
dzi ten czyn miłosierny.

P. T. Imiona Dobrodziejów i ofiary Ich ogio- 
BÓmy w dziennikach.

Ks. Maurycy Wilczyński, prowinoyał Zakonu 
0 0 .  Reformatów. Przemyśl dnia 10 kwittnia 1804.

K B Ó Ń I K A .
Lwów 11 kwietnia.

Na obiadzie U Cesarza byli osegdąj między 
innymi ksiądz metropolita Sembratowicz i ks. biskup

^ ^ M ja n o w a n la .

“ " S m S  ' % K' “ '
szowie, Franciszka Ryciewicza W Nowym Targu, 
Marve Fnnkównę w Niemirowie, Wilhelminę Hre- 
ozańską we Wrocowie, Zofię Budiównę w Suchoro- 
wie Antoniego Rafia w Morawska, Ferdynanda 
Koźdrońakiego w Błyszczy wodach, Teofila Swierczyń- 
skiego w Juszczynie, Marcina Czaprana w Piusecz- 
nej, Ludwikę Kurlakowską w Bogdanówce, Alojzę 
Rogalską w Skale, Ignacego Łabanowskiego w Tu- 
rylczu, Franciszka Pacułę w Grochowcach, Piotra 
Łozińskiego w Pikulicach, W ojciecha Mazurkiewicza 
w Krowodrzy, Tomasza Gawina w Zaozarniu, Józefa 
W ysoczcńskiego w Warężu mieście, Bartłomieja 
Kolbiarza w Krościenku nad Dunajcem, ka. Piotra 
Petrycię nauozyciejem religii gr. kat. w 4 klasowej 
Bzkole męskiej w Żurawnie, Władysława Pajora w 
Nowem Siole, Jana Kuiłowskiego w Dubrawee, Jana 
Kostyszyna w Muźyłowie, W andę Rusińską w Szwej­
kowie, Kamilę Panasińską w Podhsj-ach, Jana Dar- 
basa w Kasince małej, Franciszka Rydzika w W it- 
kowioach, Józefa Witcszyńskiego w Łanach, Anto­
niego Markowskiego w Piadykach, J^na Filipowicza 
w Oakrzeaińeach, Jana Kisielewskiego w Gwcżdż m 
małym Maryę Gustawjwą w Szczopiatynie, Kamilę 
Zabiegłową w Tamoszynie, Zygmunta W ierzchow­
skiego w Ropczycach, Jena Filipczaka w Kluezowie 
wielkim, Włodzimierza Dubrawskicgo w Krzywczy- 
cach Petronelę Rzepecką i Eugenię Bocheńską w 
Zbarażu, W andę Kulczycką w Kamięrkach małych, 
Kingę Pasiutównę w Radymnie, Emilię Heymówrę, 
Franciszkę C wczyńską, Emibę Karpińską, Zofię 
Niewiadomską i Maryę Krasuską w Kołomyi, Bazy­
lego W itwickiego w Hawryłówce, Teodora Borysa 
w Borszczowie, Józefa Szczerbanowekiegc w Pusto- 
mytach, Emila Czyżdę w Telaczem.

Przeniesienia, p. Namiestnik przeniósł kon- 
oepiatów Namiestnictwa Roberta Kleeborn-Girtlcra 
z Tarnowa do Lwowa, Władysława Kowalkowskiego 
z Wadowic do Tarnowa , oraz praktykanta koncep­
towego dra Zygmunta Padlewskiego ze Lwowa

W ad o^ k . w tasnoścl. Dobra Zagrobela i Janów-

k.  r OI" kowlik,'
Golei' M  u S S  S :  w U ' . a w  z .m W k;,
ściciel Zakopanego, otrzymał o i  mimste ynm han u 
zezwolenie na przedsięwzięcie przedwstępnych prac 
technicznych dla wybudowania kolei lokalnej z Cha- 
łiAwki przez Nowy Targ do Zakopanego.

Konkursa. Sąd powiatowy w Milówce poszu­
kuje uzdolnionego dyetaryusza.

Osmy zjazd lekarzy i przyrodników polskich
odbędzie się podizas wystawy we Lwowie w dnia *  
od 18 do 21 lipca rb.

Obchody kościuszkowskie- Z  Gródka donoszą 
nam, że kosztem tamtejszych obywateli dnia 4 bm. 
wmurowaną zestala w zewnętrznej ścianie kościoła 
tablica pamiątkowa ku czci Kościuszki, a uczestni­
kom tej uroczystości rozdano książeczki o wielkim
W0I Zn. ___ W  Kopyezyńeaeh obchód ograniczył się
na odprawieniu solennego noboieństwa przy udziale 
Dolskiej i ruskiej inteligeneyi, mieszczaństwa, wło­
ścian i młodzieży szkolnej. W  czasie nabożeństwa 
zebrano kwotę 35 zł., której połowę przeznaczono 
na rzecz fundacyi kościuszkowskiej, a drugą dla 
ubogiej krewnej naszego bohatera. —  W  H. irodence 
uroczystość trwała dwa dni i odbyła się okazale 
Pochód i iluminacya robiły po ężue wrażenie. Odczyt 
w Bali teatralnej zgromadził bardzo wiele oscb.
W  Narola odbyło się nabożeństwo w miejscowym 
kościele. Katafalk, ustawiony na środku świątyni, 
przystroiły panie kwiatem1 i godłami polskiemu

Bilety okrężne. Dyrekcya ruchu kolei pań­
stwowych we Lwowie ogłasza nową taryfę a Pn 
dróży okrężnych w Anstro-Węgrzech. Taryta ta 
obejmuje następujące linia: a) Wiedeń, Kraków,
Przemyśl, Mezó Laborez, Peszt, W iedeń I  kl. 50 zł. 
20 ot., II kl. 36 zł. 40 ct., I I I  kl. 19 zł. b) W ie ­
deń Kraków, Przemy.-1, Lwów, Ławoczne, Peszt, 
W iedeń I  kl. 50 zł. ‘- 0  ct., I I  kl. 36 zł 40 ct., 
I I I  kl. 19 z*- c) Wiedeń, Kraków, Przemyśl, Stani­
sławów Ławoczne, Peszt, W iedeń I  kl. 57 zł. 80 ct., 
TT kl 41 zł 10 ct., H I  kl. 21 zł. 60 ct. d) W ie- 
V *  p r7flm-,śl. Kraków, Lwów, Czerniowce, Ławo- 

’ p i n  W iedeń I  kl. 68 z ł ,  II  kl. 48 zł. 30
T em  kl ’ 25 zł 10 Ct. Taryfa obejmuje zatem 
c t , I I I  kl. J nierwsz= linię bilety wydawane bę- 
cztery linie. N* P % Lwowie, na trzecią
dą w Przemyślu, na drugą * 8 0M fni; wcach. B i-
w Stanisław o wie, na rzwar' ą ■ t eeeią linię wa­
lety okrężne na pierwszą, drugą, ’ * 
żne są do jazdy w przeciągu doi 4 6  bUety 
czwarta linie ważne są na przeciąg dni 60. U J  

u l  nroit j-ar me na przytoczonych piwyŻ9j sta- 
okrężne wyd _ I  6 Stanisławów i Czerniowce cyach: Przemyśl , L W 0 ,  w ^

MM toPi0“? “  ‘ *° W a'J,0l“7"

M r r n ą m m -
w  powiecie brzrskim, zawiąz y  ^  Rsdy p a i . 
dzen a uzupełniającego wyboru p . iat6w bo. 
atwa z kuryi większyc ':os , . w miejsoe Śp. 
cheńskiego , brzeskiego i wulwkieg jednogjośnie
Atanazego Benoego, P0£,t̂  ° neg. Jcoatanowil ją  
kandydaturę p. Zdzisława W łodka i P

r °PierKomnet przedwyborczy bocheński na.^ c!° ra’ _
p o ,i .d z .» i .  Mposte

atawić kandydaturę p. Zdzisława W łodka na p 
do Rady państwa. Na zjazd delegatów trzech p 
towyrh komitetów, który się ma odbyć dnia i g  
kwietma w Bochrn, wybrano delegatami pp - J 
ciecha Chrzanowskiego, Franc. Ruebenbauera

uchwalił —  jak wiadomo —  postawić i popierać 
kandydaturę dra J. Milewskiego, prof. umw. Jagiel-

l0ń9kRada szkolna krajowa na posiedzeniu z dnia
9 b. m. uchwaliła: zatwierdzić wybory delegatów
Rad powiatowych do Rad szkolnych okręgowych : 
dr Stanisława Sehatzla w Brzeżanach, ks. Jana 
Pilcha i dr. Karola Rudnickiego w Dąbrowie i ks.
Kazimierza Logi we Lwowie, (zamiejska); Miko­
łaja hr Raja 1 Ty tU3a Bujnowskiego w Pilzm e, 
księcia Władysława Sapiehę w Przemyślu; Józefa
S z y m o n o w i c z a  W Tłumaczu; ks. Jana Bilińskiego

i dr. Juliana Oipińskiego w Trem bowli; Artura 
Pędrsokiego w T arce; ustanowić od 1 września 
br. osobnych nauczycieli religii rz kat. w  6-kla- 
sowej szkole męskiej w Rzeszowie i w 5-klasowej 
szkole żeńskiej w W ieliczce i przekształcić jedno- 
klp.sowe szkoły Indowe: w Cmołasie i Lipnicy,
pow. Kolbuizowa i w Przewłoce, po w. Baczacz, na 
dwuklasowe od 1 września 1894,

Do Życiorysu ś. p. Wincentego Lewickiego 
wskutek nieuwagi wkradł się błąd. Mianowicie 
szczegóły o ówczesnym ruchu literackim, dla któ­
rego dom Lewickich był we Lwowie przez długi 
czas ogniskiem, odnoszą się do ojca nieboszczyka 
Bazylego Lewickiego. Jego to dwaj synowie wzięli 
udział w ruchu narodowym w roku 1863, a trzecim 
byt właśnie ś. p. Wincenty.

Dbałość 0 Stan dróg. Piszą nam z Roso- 
chacza. Pomimo, źe Rosochacz jest parafią, pro­
boszcz mieszka we filii w Sosolówce i dojeżdża

S lb - snap  PirB>  Leoz dro« a ze Soso-lówki do Rosochacza przez las, była tak niebez­
pieczną, ze jadący mógł ją życiem, lub zdrowiem 
przepłacić. Z  jedaej bowiem strony wisiały urwiska 
Które mogły kiedykolwiek runąć, z drugiej zaś 
p yme Beret. Trwało to długie lata, dopiero teraz 
dzięki energii starosty p. Wybranowskiego, mamy 
tę drogę bezpiecznie uregulowaną, gdyż urwiska 
rozkopano, a po nad Seret poprowadzono poręcze. 
W  a wojem i całego sąsiedztwa imieniu szczere „B óg 
zapłać“ składa proboszcz ze Sosolówki i Rosochacza.

Z  KOBSOwa nam piszą: Dnia 7 b. m. odbyło 
się tn doroczne walno zgromadzenie tutejszego To­
warzystwa tkaczy. Ponieważ jak się okaznje z bi­
lansu majątek Towarzystwa wynosi 7091 zł. 20 c t , 
długów zuś jest 5119 zł. 20 ct., i ponieważ zarzą­
dzone przez prezesa Towarzystwa i głównego dy­
rektora szkontrum wykazało przerażające braki w 
kasie, sklepie i w magazynie, przeto na posiedzeniu 
przyszło do niemiłych iście amerykańskich zajść. 
Impuls do tych scen wyszedł od zastępcy barona 
Hirsza, który mim? protestu walnego zgromadzenia
w r. 1892 został nie wiadomo jakim sposobem __
gdyż podług statutów jako niekrąjowiec nie może 
być członkiem —  wpisany w poczet członków To­
warzystwa z wkładką grubą i dającą wiele do my­
ślenia. Wmięszanie się to br. Hirsza Jo Towarzy­
stwa, stworzonego jedynie celem ratowania zniszczo­
nych przez lichwę żydowską chrześcian-tkaczy w 
Kossowie, miało ten rezDltat, źe między ludźmi in­
teresującymi się gorąco Towarzystwem zapanował 
dyssonans i nie uchwalono nic w s rawie sanacyi 
Towarzystwa. Miano z iś  zamiar: 1) odstąpić spra­
wozdanie komisarza przeprowadzającego szkontrum 
Wydziałowi krajowemu do zbadania; 2) o malwer- 
saeyach udowodnionyoh donieść do prokuratoryi • 3) 
zmienić zarząd odbierają! magazyn, książki i kasę; 
4) wykluczyć bezwarunkowo br. Hirsza wraz z jogo 
zastępcą z Towarzystwa. Tymczasem zdaje się, że 
Towarzystwo z wielkim trudem i poświęceniem wła­
snych funduszów przed 12 laty przez dr. Tarnaw­
skiego założone, Towarzystwo, które było wzorem 
dla towarzystw podobnych w Krośnie, Korczynie i 
• Ai- S r * j  (Powro^nicze)i zaniknie i rozebwieje się, 
jeś i Wydział krajowy jako główny wierzyciel i ku­
rator szkoły tkackiej przy Towarzystwie istniejącej, 
nie wkroczy celem ratowsnia swoich fandaszów i 
instytucyi samej', a wkroczyć trzeba rychło i z bsz- 
względną energią, która jest konieczną już dL  tego, 
ze preze3 Towarzystwa dr. Tarnawski i główny dy­
rektor p. Windakiewicz z urzędów swoich zrezy­
gnowali. K.

Pancerz Oowego. W  tych dniach w berliń­
skim „ Wintergartenieu robiono próby z p&nceizem 
Dowego. Ne łożono go na konia i strzelano do niego. 
Dano dwa wystrzały z wojskowego karabinu ; obie 
kule utkwiły w paacerzu, a uderzenie ich było tak 
słabe iż koń ich nie czuł i po wystrzale nie oka­
zywał żadnego niepokoju. D ca j amerykańscy strzelcy 
Mart.n i W est, którzy z pancerzem Dowego robią 
doświadczenia, opowiadają, że ubrani w ów pancerz 
strzelali nawzajem do siebie i że nie czoii najmniej­
szego uderzenia. Kula pance za i;ie przedarła. Kula 
uieiZfljąc o pancerz, dziwnej nlega zmianie. Jeśli się 
ją  w ystrzel z nieznacznej odległości, wówczas ude­
rzając w pancerz, (.»l3 kula zarówno jej niblowa po- 
w łoja  jak i ołów rozpada się na mało, bezkształ­
tne feawułki. Jeśli zaś kula, wystrzelona z nal ka 
uderza o pancerz, wó *czas rozszerza się je j niklowa 
powłoka i ołów, sam wypada. Onegdaj Do we robił 
doświadczenia z swym pancerzem przsd kilł u woj­
skowymi rzeczoznawcami. Ubrał eię w swój jancerz 
i kazał do siebie strzelać Po pierwszym strzale 
D ow e, przestraszonym ęiidzom oświadczył, źe nio 
czuł najmniejszego uderzenia i kazał dragi raz otrze 
l ć  do siebie w okolirę serca. S rzat trn deł tea 
sern rezultat jak poprzedni. Doświadczenie to będzie 
powtórzone przed niemieckim cesarzęm.

W sprawie zmiany ustawy konkurencyjnej
piszą nam z Glinian: Zapowiedź rychłej zmiany
ustawy konkurencyjnej, uczyniona przez ministra 
Madeyskirgo w komisyi, przejąć musi żywą ra­
dością każdego obywatela, dbałego o losy kraju. 
Od czasu, kiedy państwo oparło swoją potęgę naj­
pierw na wojsku, dalej na urzędnikach, następnie 
na systemie wyborczym, & dopiero w końcu na du­
chowieństwie, widzimy, jak się mnożą koszsry, kry­
minały i banki a zniksją św iątynie; jedne za­
brane, mas zrujnowane, a brak kapłanów daje się 
coraz więcej odczuwać, choć żniwo dla nich obfite.

O szkoły i nauczycieli więcej dziś dbają, niż
S " 4W' Nauczyciel pobiera pensji

od 300 złr. do 600, tożsamo i kapłan, bo co ma 
i-adto z benefioyum, to oddaje na podatki i fuadusz 
religijny. Nauczyciel mieszka w obszernej, zdrowej 
izbie, podczas gdy wikary, wycieńczony pracą w 
szkole i w semintryum, dnai się w izdebca ciasnej, 
silka metrów kwadr, obszaru zajmującej a dla braku 
powietrza i ruchn, traci resztki sił żywotnych. 
L^cz nie chcę poruszać tu kwestyi dotacyi kapła 
nów, ttby nie wyg]ąd»ł0, źe mówię pro domo mea, 
pragnę jednak pomówić o domie Bożym. W  całej

° IC/ 1 kościoły zmiłowania ludzkiego

kościół sp d on y :yje3zcz8n wnCyi1887 T  d T ™ ?  T  nowionv W  U  Z,8 W Ft 1887> do dzlś nie od-
SDrórhniai kościele Zborowskim, dach oddawna
murv i l  ?  sklepienie zacieka. W  Gołogóraoh, 
strofa T> ** P i k a ł y  i grożą lada chwili kata­

na a ■ aam°  w Wy^manach, Glinianach i t. d.
zę zie te same przeszkody konkurencyjne nie 

fwUrT * n8 dżwi« c i<żCie świątyń Pańskich. Nie 
óó ' °  nowych keściołów nie stawiają, choć lud­

no wzrosła, ale nawet dawnych ocalić i utrzymać 
T*0 Cẑ . n' 6 mogą potomkowie fundatorów.

°. 6 1 kościoły i parafianie oczekują na zmianę
ns awy. Gdyby przynajmniej duch czasu nie oziębił 

t8u n‘ e zubożeje, co daje na
o ci , gdyby wszyscy, bodaj 10-ty, lub nawet 

-ny grosz składali na potrzeby kościoła, w ta­
kim razie nie potrzebaby ustawy, albo też gdyby 
postępowano sibie po amerykańsku, t. zn. każdego 
Z •‘‘i i ’ ry  Co niedzieli nie da po 5 centów, 
na ko d  ł, gdyby wyrzacano z kościoła, by szedł 
sobie do lasu, ną p0le się modlić, (słowa emigranta 
z Ameryki, Nowotarskiego) ale niestety, u nas lud- 
nośó i tak unika kościołów i raczej do kościoła na­
pędzać by się ją zdało. Gdy zatem sam ludek 
wierny nie dba o 8we kościoły, trzeba, aby dbało 
o nie ustawodawstwo.

W Wyźniańskiej parafii np. hr. P. kolator i

włsśeieiei 8 wiosek, pł.ioi tylko 300 złr. z powodu, 
źe nie mieszka w parafii, a pani B. właścicielka 
jelnej tylko wioski, płaci do konkurencyi także 
800 złr. dlatego, że mieszka w tej w iosce!

W  Glinianach 13 wiosek konkuruje do ko­
ścioła. Właściciele Słowity, Krzewie, Zadwórza, 
Bogdanówki, Sbniłowa, Bortkowa, Bałuszyna, Połtwi 
i Zeniowa, nie konkurują wcale, dlatego, że nie 
mieszkają w parafii. Cały ciężar spada więc na 
kolatora i na włościan, a gdyby kolator, zamieszkały 
obecnie we Lwowie, skorzystał z ustawy i tylko 
swą część kolatorską zapłacił, ci, co najmniej mają 
musieliby konkurować na ktściół, dziś dla nich 
tylko potrzebny.

Zresztą, gdyby nawet chłopi z największym 
wysiłkiem złożyli całą kwotę 6600 na restauracyę 
kościoła uchwaloną i przez starostwo w Przemyśla­
nach potwierdzoną, to z restauracją kościoła bę­
dziemy po jakich lata h pięciu tam, gdzie byliśmy 
przy rozpoczęciu. U nas bowism konkuttneya cią­
gnie się przez długi szereg lat. W  roku 1892 po 
uznaniu i potwierdzeniu przez starostwo naglącej 
potrzeby restauracyi świątyni, by ratować sklepie­
nie, zaciągnął komitet o  con/o mającej się ściągnąć 
konkurencyi, w kwietniu 1898 pożyczkę w kwocie 
3000 złr. na 8 pet. Z  tego funduszu wybudowano 
zakrystyę z fundamentu, na miejsce starej, do 
gruntu zamokłej, blachą dach pokryto i część ze- 
wuęt zną kościoła odtynkowano. Dalsza robota sta­
nęła, a konkureneya jeszcze nie jest rozpisaną. Gdy 
zwłoka ta jeszcze dwa lata potrwa, a procenta od 
3000 zlr. wzrosną, to kwota 5600 złr. przeznaczona 
na restauracyę, rozłożona i ściągnięta po latach, 
wystarczy zaledwie na spłacenie pożyczki z od­
setkami i trzeba będzie drugi raz konkureucyę roz­
pisywać i znowu płacić. Nie wiadomo, z którego 
źródła czerpać tych pieniędzy. Ks. Jan Turzański.

Wstęp na wystawę. Dyrekcya wystawy usta­
nowiła trzy kategorye biletów wstępu od 1 czerwca. 
Będą bilety do jednorazowego nżj tku po 50 ot 
z uwzględnieniem rozmaitych zniżeń, książeczki bi­
letowe („b lok i") po 4 do 8 zł. i karty abonamentowe 
na eały czas wystawy po 12 do 16 zł.

Ofiary. W  ostatnich czasach złożono w na­
szej R edakcyi: Nu kaplicę śgo Stanisława Kostki
w Stanisławowie pp. A. Sznzurkowsbi, J  W ysocki 
i Regina Br. z Chyrowa po 1 zlr.; na kościół 
N. M. P. w Leżajsku p. Joanna N. z Nowego 
Sącza 1 złr.; dla wnuczki Kościuszki pani Alina 
Witwicka z Worwoliniec 5 złr., p. Jau Witwicki z 
Worwoliniec 2 złr. (odesłaliśmy do Czasu); dla Za­
kładu ś-go Wincentego a Paulo we Lwowie pp. Ta­
deuszowie Sołdraczyńa' y 10 zlr. (ztmiast wieńca na 
trumrę śp. Marcelego Rosco Bogdanowicza); od 
p. Tadensza Wysockiego z Uwiną 5 zlr. dla bie­
dnych dzieci (zamiast wieńca na grób śp. W incen­
tego Lewickiego) na budowę kościoła św. Stani­
sława Kostki w Stanisławowie od H O. z Narol* 2 złr.

Stan powietrza. Term. - f  6° o godz 8 rano, 
w poi. -j- 12° R. Bar. 765. Pogoda.

Kolejowe panie.
—  Jakże ci się Zosin podoba pan A dolf?
—  Nie bardzo, robi na maie wrażenie bumelcugu.
—  A pan Kazimierz?
—  O ! ten to ogień, jakby był knryerem,

Część ekonomiczna,
Wiedeń 9 kwietnia.

(Z). Tendencya targu była dziś podzie­
lona. Podczas gdy w walorach kolejowych i 
przemysłowyoh panował ruch żwawy i prąd 
zwyżkowy bez przeszkód torował sobie drogę, 
na targu międzynarodowych walorów banko­
wych mieliśmy powszechny spadek. Korzystną 
tendencyę na targu papierów kolejowych przy­
pisać należy temu, że ruoh na wszystkich k .- 
lejach wzmaga się znacznie, co uwidocznia się 
w pomyślnych bilansach tygodniowych, wa­
lory górnicze zaś idą w górę diięki temn, że 
zapotrzebowanie ż?laza zwiększa 3ię skutkiem 
zapowiedzianych budowli kolejowych. O ile 
zatem lokalne motywa oddziaływały w tych 
kategoryaoh walorów korzystnie, o tyle na 
targ rent i papierów bankowych wywierała 
znaczny nacisk słaba tendenoya giełdy ber­
liński ej.

Targ tamtejszy nie był dziś zdolnym do 
żadnej akcyi, dwa bowiem pociski uderzyły weń 
równocześnie. Odo parlament uchwalił znaczne 
podwyższenie podatku giełdowego, a konserwa­
tysta hr. Kanitz postawił wniosek, aby zaku- 
pno i sprzedaż zagranicznego zboża, sprowa­
dzanego do Niemiec, odbywało się wyłącznie 
na rachunek państwa. Monety złote podro­
żały dziś.

Ostatnie notowania: _
Kredyty austr 354 75, węgierskie 420 75, 

Anglnbanki 152-—, Uaiony 257-50, Bankvereiny 
13010, Lauderbanki 25330, Ludwiki 216 20, 
Czerniowieokie 282-—, Elbethale 266'—, Renta 
papierowa 9860, srebrna 9835, austryacka 
złota 119 20, 4”;0 nustr. renta wal. kor. 97 95, 
węgierska złota 118'10, 4% węgierska renta wal. 
kor. 95-15, dukat 5 88—, 20-frankówka 9 921/,, 
marki 12-22, ruble 1'34V«*

§ Wiedeń 11 kwietni*- Spirytus 16-70 do 16-90.
§ Przegląd targu zbożowego. (Sprawozdanie ban­

ku rolniczego). Lwów 11 kwietnia.
Tendencya niezmienna, usposobienie słabe. 

Pszenica poszła cokolwiek w gó ę.
Dziś notujemy za 100 kilogramów loco Lwów: 

Pszenica gotowa 6-30 do 7-80, Zyto gotowe 6- — 
do 5-75, Owies obroezny 6‘-— do 6-50, Jęczmień 
5.—  do 5-75, Rzepak 10'50 do 11-00, Groch 6 50 
11-— , W yka 7.—  do 8-50, Bobik 5 50 do 5-80, 
Hreczka 6 50 do 7-— , Kukurudza (stara) 5-10 do 
6 10, Kukurudza (nowa) 0 ’00 do 0.00, Chmiel za 
56 kilo — do — •— , Koniczyna czerwona 65-—  
do 80-— , Koniczyna biała 70’—  do 90"— , Koni 
czyna szwedzka 65"— do 90-— , Spirytus 10.000 
litr. proc. loco atacye kolei 14-75 do 15-00, Lnian- 
ka 7 00 do 8-00, Anyż 24 -  do 2 6 — , Siemię ko­
nopne 0 0 0  do 0-00, Tymotka S4- do 86-— .

§ Sprawozdanie z targu zbożowego na Kleparzu.
K r a k ó w  10 kwietnia.

Cena pszenioy w Ameryco podniosła się 
niec'-, która to okoliczność obok skarg na brak 
deszczu wywołała na giełdach zbożowych pe- 
wien ruch i za tem idące wzmocnienie tesden- 
cyi. Tymczasem w handlu zbożowym u nas, 
który dla braku eksporta rozwija się całkiem 
niezależnie od zagranicy, usposobienie słaba 
utrzymnje się dotąd, a chooiaż odbyt na zboże 
prawdziwie oelne jest obecnie łatwiejszy, to je 
dnak cały zapas średnich i poślednich gatun­
ków, jakie obeonie wyłącznie prawie nadcho­
dzą, nadaremnie czeka odbiorców. O ile przy- 
tem celne ziarno płacą lepiej, o tyle gorsze 
gatunki pszenioy i żyta jeszcze się w cenie 
obniżyły, ponieważ skoro powietrze się ociepli 
nie dadzą się długo trzymać, więc właściciele 
po jakiej bądź cenie starają się je wyzbywać. 
Jęozmień w średnich gatunkach na paszę dość 
łatwy napotyka odbyt po niskich wprawdzie 
cenach. Obroty w owsie są dość znaczne i ce­
na dobrze się trzyma.

Płacono: pszenioę białą 7-50 do 8-10, ozer-

wuiią 7-36 do 800, iółtą 7-25 do 7-90, żyto 
6-30 do 6-65, jęczmień browarny 6-25 do 6 50, 
na kaszę 5"20 do 5-60; owiec 6-30 do i "25, 
rzepak — do 12-75; wyka ODO-1 0 0 ; koni­
czyna czerwona 65—85; biała 65—90. Wszyst­
ko z& 100 kilogramów.

Bank galicyjski dla handlu i przemysłu.
§ Z wiedeńskiego targu bydła. Na poniedział­

kowy targ przypędzono 4558 sztuk bydła, a 
w tej liczbie z Galicyi 4r3 sztuk opasowych 
i 63 chudych. Nie sprzedano 12 sztuk.

Płacono: galicyjskie 52 do 63-00 zł., węgierskie 
51—63-00 zł., z innych krajów koronnych 52 do 
67-00 zł., krowy 23—32-00- zł., za 100 kilo ży­
wej wagi.

Bydło chude od 17 do 8b — zł. za sztukę.
§ Dostawę żelaznych dźwigarów dla mostu 

na Bystrzycy Nadwórniańskisj  ̂koło Stanisła­
wowa, rozpisafa jeneralna Dyrekcya kolei pań- 
stwowyołi. Oferty wnosić należy najpóźniej do 
20 kwietnia b. r. godziny 12 w południe w 
biurze jeneralnej dyrekcyi w Wiedniu.

Telegramy „Przeglądu",
Wiedeń 11 kwietnia. Na wczorajszem po­

siedzeniu Izby posłów przyszło dzięki namię­
tnym wycieczkom młodoezeehów do bardzo 
burzliwych scen.

Przy rubryce budżetu „dwór cesarski" za­
brał głos p. V a s z a ty  i oświadczył na wstę­
pie, iż właśnie dlatego, że minister sprawiedli­
wości w okólniku do prokuratorów tylko mo­
wom w niemieckim języku wygłoszonym przy­
znaje prawo nietykalności, przemawiać będzie 
po czesku. Mówca zapewnia, że zarówno on jak 
i eały naród czeski jest lojalny, mimo to je­
dnak głosować będzie mówca przeciw tej po- 
zyeyi budżetu, gdyż Cesarz prawie nigdy nie 
przyjeżdża do Pragi, podczas gdy zawsze nie- 
źadowołnionym Węgrom wszyscy nadskakują.

Prezes gabinetu ks. Windischgraetz zażą­
dał głosu i oświadczył, że żyjąe między Cze­
chami i znając ich język, stwierdzić może ich 
lojalność, z drugiej strony jednak stwierdzić 
musi także tę okoliozność, że nielojalnością i 
niebywałą rzeczą jest, ażeby posłowie przy po- 
zycyi „dr-ór oesarski" zapisywali się do głosu 
contra.

Słowa te prezesa gabinetu wywołały pie­
kielny wrzask na ławach mlodoezeskioh, Poozę- 
to stukać, ryczeć, świstać, tę.k, że poseł Ilompssz, 
oburzony do żywego tą nieobyczajaośoią zawo­
łał : „Prooz“ (Hinaus), co dało hasło do nowych 
skandali.

Przy rubryce „rada państwaK przemawiał 
młodoczech Brzorad i zaprzeczał legalności par­
lamentu, nadto napadał na ministra sprawie­
dliwości i finansów.

Przy rubryoe „fandasz dyspozycyjny11 po­
wstała nowa burza.

P. G r e g r  zabrał głos i w najdosadniej­
szych wyrazaoh, jakie sobie tylko wyobrazić 
można, napadał na Taiffego, Windiscngraetza, 
Hohenwarta, na iząd, na koalioyę i na Pola­
ków, jednem słowem: na wszystkiob,. „Pod rzą­
dami koalicyi" — rzekł mówca — upada parla­
mentaryzm, wszędzie widać przygnębienie i apa- 
tyę. R*z jeden tylko uderzył hr. Tasffa swoim 
projektem reformy wyborczej w libersilniejszą 
strunę i cóż go spotkało? Oto liberałowie przy 
pomocy hr. Hoheuwarta uderzyli nań, obalili 
go i stworzyli koalioyę. Hr. Hchenwart oka­
zał się w najwyższym stopniu niewdzięcznym 
wobec hr. Tatffego, on też jest odpowiedzial­
nym za powstanie koalicyi, tego potwora 
z ogromnym łbem liberalnym, długiemi pol- 
skiemi rękami, które nad nią sterczą i na kształt 
polipa wszystko w około siebie ohwytają, i opar­
tego na słabych konserwatywnych nogach. Że 
Polacy przysiąpiii do koalicyi, to mnie nie 
dziwi. V as ża cy  woła: Ubi bene .

G r e g r : P ik cy  przelękli się, ż3 skutkiem 
reformy wyborczej hr. Tasffego mogą utraoić 
część mandatów na koizyść Rusinów i żywio­
łów demokratycznych w kraju, zê  szkodą oli­
garchii arystokratycznej, która dziś rządzi Ga- 
boyą i reprezentuje tu naród polski. Polacy 
mają dziwny spryt zastósowywama s ędo każdej 
sytuacyi, byle sobie zapewnić kirzyści. Tra­
fnie da się ta zastó:ować stare przysłowie pol­
skie: „uiehocorowo, ale zdrowo*. Może być, 
że postępowanie takie jest polityczne, ja jednak 
nie mogę w niem dopatizeć żadnego pierwiastku 
etycznego. (Oklaski na ławach młodoczeskich. 
protesty i oburzenie na ławacu polskich). Mógł­
bym także — rzekł Gregr — przytoczyć po­
wody, dla których czeska szlachta przyłączyła 
się do koali iyi, ale... wstydzę się wypowiedzieć 
to, będąc sam Czechem. Jeżeli ozem odznacza 
się czeska szlachta, to serwilizmem i samo' 
lubstwem-

W  dalszym toku przystąpił Grrgr do cha­
rakterystyki członków gabinetu. Plener oałe 
życie wzdychał do teki minisieralaąj i wre- 
sioie osiągnął oel swój za łaską klerykałów i 
szlachty. Do ministra Mad yskiego mizłby 
właściwie mówca zaufanie, jako do Słowianina, 
jednakże odmówieniem subweneyi na ozeską 
wystawę etnograf! zoą okazał p. Madeyski, że 
nie chce sie różnić od swego poprzednika. Mi­
nister s.rawiedliw śoi Sohoanborn nie szczędzi 
słodkich słówek swoim rodakom czeskim, a 
tymczasem zapełnia więzienia przestępcami po­
litycznymi.

Preze i gabinetu ks. WmdUchgrsetz jest 
magnatem czeskim, trudno jednak powiedzieć, 
do jsfeiej rarodowośoi on należy, gdyż należy 
cn do tego odłamu czeskiej szlachty, która po 
trzydziestoletniej wojnie powstała z awantur 
ników z rozmaitych końców świata i rozma' 
itych narodowości, których utuczono skon- 
fiskowunomi dobrami wymordowanej prawdzi­
wej Rzlaohty czeskiej. Ta kategorya szlachty 
czeskiej powiada, że należy do „austryackiej 
narodowości" i mówca poświęciłby jej w dziele 
etncgruficznem osobny rozdział pod tytułem 
„Narodowi pokurcze". Ci magnaci nie są tu­
czem innem, jak tylko chorągiewką na daohu 
wiedeńskiego Burgu. Mówca protestuje ener­
gicznie przeciw słorrom ks. Windiscbgraetza, 
że nie ma kwestyi czeskiej, zapewnia, że 
czeskie prawo państwowe leży w ftadyoyi 
czeskiego narodu, potępia rządowy projekt re­
formy wyborczej i reformy podatków, napada 
na namiestnika Czech hr. Thuna, przy oz, m 
użył takiego wyrazu, którego powtórzyć nie 
podobna, a za który go przewodniczący wezwał 
do porządku. Mowę swą zakończył Gregr tern, 
że obecny system zrobił e Austryi wasala 
Niemieo i że należy go zmienić na system fe- 
deralistyczny, gdyż on tylko może państwo 
uzdrowić. .

Po tej mowie powstał wiceprezes Koła 
polskiego p- Adam J ę d r z e j o w i o z  i w i -  
mieniu całego Koła, które odbyło krótką na­
radę, oświadczył oo następuje: Z ust p. Gregra 
padły tu słowa, które w wysokim stopniu u-

bllżają tym, w których imiSUIu bioiSomy u* 
dział w obradach, taj izby, a t  którymi j&k 
najzupełniej się solidaryzujemy. Uwłaczałoby 
to naszej godności, gdybyśmy się wdawali 
w polemikę z wywodami tego posła. Historya 
parlamentaryzmu w ogóle, a naszego narodu 
w szczególności, najlepiej zadaje kłam słowom 
p. Gregra, W  c-bec tego jednak, że stanowczo 
nie mamy zamiaru znosić tego rodzaju uwła­
czających insynuaoyi, domagamy się z całą 
powagą od dr. Gregra, aby słowa tu wypowie­
dziane cofnął1'. (Oklaski na ławach polskich)

Na tem zamknięto posiedzenie. Następne 
odbędzie się dziś.

Wiedeń 11 kwietnia. Po wczorajszem po­
siedzeniu izby udali się z upoważnienia Koła 
pp. Eugeniusz Ab ahamowicz i Włodzimierz 
Gniewosz do dra Gregra i oświadczyli mu, iż 
jako reprezentanci narodu polskiego żądają od 
niego ratysfakoyi przez bezzwłoczne odwołanie 
w pełnej izbia tego, co powiedział i zapewnie­
nie, że nie miał zamiaru ubliżenia narodowi 
polskiemu, w przeciwnym razie zażądają od 
niego osobistej satysfakoyi.

Gregr zaczął się wykręcać, uniewinniał 
się, ża nie miał wcale zamiaru obrażać narodu 
polskiego, gdy jednak wysłannicy Koła oświad- 
czjli, ż9 takie usprawiedliwienie nie ma dla 
nich żadnej wartości, przyrzekł, że dziś zabie­
rze głos przy „faktycznych sprostowaniaoh" i 
odwoła wszystko.

Praga 11 kwietnia. Zwołane na wczoraj 
do Pilzna zgromadzenie robotnicze rozwiązano 
z polecenia władzy. Ponieważ polieya nie wy­
starczyła do przywróoenia porządku, przeto 
musiano wezwać pomocy wojska. W  Daudleb 
przyszło dc starcia między bastnjącymi robo­
tnikami a źandarmeryą. Żandarmi, zniewa­
żani czynnie, musieli użyć broni i ranili ba­
gnetami trzech robotników.

Wiedeń 11 kwietnia. Konferenoyę bisku­
pów zamknięto wczoraj. Polit. Gorr. otrzy­
mała z Pesztu doniesienie, że Cesarz uda się 
22 kwietnia do Pesztu, a Cesarzowa przybę­
dzie tam we dwa dni póżaiej. Tymczasem we­
dle wiarog;dnyoh informacyi, doniesienie to 
było co najmuiej przedwczesne, gdyż co do 
podróży Cesarza nie powzięto jeszcze żadnej 
ostateoznej decyzyi.

Florencya n  kwietnia. Król Humbert z 
oałą rodziną przybył tu wczoraj rano, a po po­
łudniu złożyli wszyscy wizytę królowej angiel­
skiej. Sp .tkanie się było bardzo serdeozne. 
Jeszcze przed wieczorem rewizytowała królowa 
Wibtorya królestwo włoskie. Publiczność zgo­
towała im serdeczną owaoyę.

Praga 11 kwietnia. Pisma staroczeskie po­
tępiają jak najenergiczniej wczorajsze wystą­
pienie posłów młodoczeskich w parlamenoie.

Hlas Naroda pisze, że gdyby najgorsi 
wrogowie narodu czeskiego, czyhaj ąoy tylko n« 
jego szkodę, chcieli obstalować umyślnie mów­
ców, to nie mogliby znaleźć odpowiedniej­
szych, jak tych, którzy wczoraj przemawiali.

Politik wskazuje na to, źe Korona w 
Austryi otoczona jest większym blaskiem, ani­
żeli w jakiemkolwiek innem państwie w Euro­
pie i protestuje energicznie przeciw temu, ja­
koby borbif*ksy z praskiej rady miejskiej 
przemawiali w imieniu narodu ozeskiego.

Walencya 11 kwietnia. Tłumy gawiedzi prze­
ciągały wczoraj przez ulice, krzycząo: „Precz 
z »ie!grzyms,mi! Niech żyje Garibaldi! Nieoh 
żyje jedność włoska!" — Polioya zdołała wre- 
sziie motłoch ten rozpędzić.

Nadesłane.
Rubryka ta nie pochodzi od Redakcyi, nie bierze też 

cna ca siebie za nią żadnej odpowiedzialnośai.

Wdowa po ś. p. L e o p o ld z ie  D o m in ik u
właścicielu zakłtdu studniarskiego we Lwowie, poszukaj* 
fachowego kierownika dla prowadzenia s tu d n ia ra tw a , 
tudzież urządzania wodociągów i wyrobu pomp Potrzebny 
jest takie p is a r z  dla polskiej i memieck,*j korespon­
dencji, mogący prowad-ić keiążkowość. PiBemm oferty 
pod: Leopolda Dominika, spadkobiercy, Lwów Koacio- 
palna 1. 1. 1041

SPECJALISTA c m  far® , m a i jtac

Dr. Kazimierz Trzciemeeki
Kopernika Nr. 14, II piętro 

po 5 letnich studyach specyalnych na klinice p r o f e s o r a  
S C I I R O T T E R A  w Wiedniu ordynuje od g. 11—12 przed 
południem i od 3—5 po południu. Dla ubogich bezpłatnie.

m *  J O A A S Z
$©j®. bajkowy I ka^to? ■sryaaiaay

w Twowie, olica Jagiellońska 1. g, 
k a p u je  i  s p r z e d a je  w s z e lk ie  p a p ie r y  

w a r t o ś c io w e  i  m o n e t y  p o  s a jd o k la d m le j -  
w zym  k u r s ie  d z ie n n y m .

P R O M E S Y
do wszystkich ciągnień

Ub e zp ł eczeni©
losów od slraty przez wylosowanie al pari.

Zlecenia z prowincyi wykonuje niezwłocjuie bez 
doliczenia jakiejkolwiek prowizji.

Jako dobrą i pewną lokacyę kapitałów
polecamy następujące papiery:

4°i, Listy gal o. Tow kred. ziemsk- 
4 ' , %  v n Banku krajowego.
4°, „ kore. galic. Bantu krajów.
4 1 j"jo „ galic, Banki hipotecznego.
5°|d n gal Baakn hipot. premiowane.
5°, „ gał. Banku hpot. bez premii.
4°j0 Pożyczkę k -ajową koronową!
5°|0 Pożyczkę propiuacyjną galicyjską 

kter* to papiery, jakoteż i wszslkie ranty austryao- 
k e i wggier. kupujemy i sprzodaiemy po cenach 
najkorzystniejszych August S chellenberg i 
S y n , dom bankowy i kantor wymiany we Lwowie.

•Lwów dnia Uk*ietaU. ( ć  Izby handlowej). 
AJfccye za sztuk*: Kolęj gal. Karola Ludwika 

200 zł. m. k. 215-— do $18'—, Kolej Lwow.-Ozera, Jasaka 
po 200 zł. w, 231.— do 284 —, Banku hipotecznego po
200 zł. w. a, 393 — do 403-—.

L is t y  n a s ta w n e  za 100 zł.: B a n k u  hdpot. gal. 
6*|, losow. w 40 lat, 101-— do 10170, 6% * 10 /, prem. 
109-80 do 110-60, 4V|0 Ls. w 60 l*t. 100 '- do 100-70. 
Banku krajowego lo». w 51 h t  W0-50 do 10L20.
Banku krajowego 4*|, los. w 67 lat. 9 7_8 0 do 
kredyt, gal. ziemsk. 4tę (I. emisya) 98 0 o 99 . 4 |, 
los. w 41'/, lat. 98.10 do 98-80, 4°/, los. w  66 latach 98 -  
do 98-70. 4'/,°!, los. w 52 lat.

Wiedeń dnia 11 kwietnia, (godz. 11 »  n r a 
Kredyty 362 50, kred. węgierskie 419 _  P'
151.50, Uniony 256-25, Bankyereiny 128 *>0 L*°n ' 
derbanai 246.30, Afeoye tytoniowa 106 50 Staats- 

335.S 7, Lombardy 107-25 E l b . J l  S S  
Renta papierowa 98 62, Ueatr, wag 4 %  kor 96-15 
Rent® węg. złota 4 0 / ,  u 8 i 5  70- -  M a rt
61-22, L osy tur. 62-— . ’ P 7 ' MarŁ

Obligacye pożyczek krajowych
z  r .  1 8 8 4 ,  1 8 0 0  1 I S O ©

zostały wypowiedziane przez Wydział krajowy z dniem 
1 maja 1894. Obligaoye te przyjmujemy jnż obeonie jako 
gotówkę po 100 złr. doliczając kupon bieżąoy przy z a- 

mianie na inne obligaoye.
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“k r ó l o w a  z ł o t a .
POW IEŚĆ

PAWŁA tfAlSREMONT.

(Oi%g dalszy).
f: — Gdyby nie pewien dzielny chłopak, są­
siad ich, który przyszedł im z pomooą i po­
mógł panu Andre pielęgnować jego żonę, to 
pomoc, z jaką pani eziś przybywa,posłużyłaby 
joż tylko na pogrzeb. ^

Słuchaj Sybilo, i to mówiono mi o Tere­
sie, właśoioielce milionów, zapisanych jej przez 
don Josógo... o Teresie, której dziecię zmarło 
z nędzy!.,. A jeżeli nie zastałam tTupa jej, 
złożonego w trumnie ubogiej, to dla tego tylko, 
że przyjęła jałmużnę cd biednego robotnika. 
Myślałam, że zwarjuję.

Zapytałam o nnmer mieszkania, dostałam 
się na szóste piętro i t-m, w tej norze, w pra­
cowni ubogiego rzeźbiarza na prostem łóżku 
Żelaznem, gdyż pokój Teresy był zbyt małym, 
by można ją było pielęgnować, znalazłam moją 
siostrę!

Nie, Sybilo, nawet ty, która mnie tak ko­
chasz i tak znasz mnie dobrze, nie zrozumiesz, 
co działo się ze mną, gdym spostrzegła ją w ta­
kim stanie!...

Pod wpływem wzruszenia rozpłakała się 
znowu. Gdy u pokoiłs. się nieco, opowiedziała 
Sybili o poświęceniu Roberca, energii Teresy i 
Andrzeja i w zajem a j ich miłtś.-i.

— Cóż więc myślisz uczynić dla nich ? — 
zapytała miss Androw. — Nie nu ż my pozo­
stawić ioh tak. Ja mam pewne osz zęlności, 
ty również masz trochę, to im wystarczy ehcó 
na czas jakiś. Trzeba im zanieść zaraz jutro 
rano.

— Nie zuasz Teresy skoro tak mówisz. Ona 
nie przyjmie nawet od nas, gdyż chce wszy­

stko mieć tylko od Andrzeja.
— Więa cóż robić?

Mam pewną myśl. Jutro raao pójdę do 
mojej matki chrzestnej. i  Ona oświadczyła mi, 
że gdy się przekona, że Andrzej godny jest 
szacunku, to pomoże mu. Będzie miała teraz 
dowód. - . . . .

Następnego dnia rano, gdy pani Jaoobsen 
zeszła do swego gabinetu, zastała już oczeku­
jącą na nią Helenę.

— Ach, to t /  córeczko! Czemuż mr.iu za­
wdzięczać tę przyjemność?

Helena rzuciła się jej na szy<ę.
— Matko moja droga! — zawołała Helena 

z uniesieniem niezwykłem w jej charakterze.— 
Czy kochasz mnie tak, r jak ja ciebie kocham ?

— Co się z tobą stało — zapytała pani Ja- 
cobsen — mój piękny posągu marmurowy ? Ja­
kiż to Praxiteles natchnął cię i tak ożywił ?

— Czy pamiętasz, mateczko, coś mi powie­
działa przed ślubem Teresy ?

— Pamiętam, ale powtórz, to mi odświ ży 
pamięć.

— Oświadozyłaś wtedy, że siostra moja po­
trzebuje dobrej lekcyi, oo zaś do Andrzeja, to 
od jego postępowania zależeć będzie twój sąd 
o nim, i że jeżeli wykaże charakter szlache­
tny, to mu zapewnisz przyszłość. Otóż teraz 
nadeszła chwila dotrzymania obietnioy.

—  Wytłómacz się jaśniej; wiesz, ża jestem 
kobietą praktyozną i same słowa nie wystar­
czają mi.

— Wczoraj — zaozęła Helena — przypad­
kiem spostrzegłam Andrzeja na ulicy. Poszłam 
za nim i znalazłam Teresę na pcddaszu, ohorą, 
lecz fetóraby już nie żyła, gdyby nie miłosier­
dzie ubogiego robotnika.

Powieki pani Jacobson zadrżały lekko, 
ale silna jej wola przytłumiła wzruszenie.

— Mów dalej — rzekła obojętnie.
— Jak powiedziałaś, matko, pani de Roche- 

belle ścigała ioh swą zemstą. Andrzej traoił

■ ropjn
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każdą pracę, jaką zdołał znaleźć i wraz z Te 
resą doświadczył nędzy w całej rozciągłości. 
Los nie szczędził im niczego. Doznali zimna... 
głodu... a oo jeszcze straszniejsze, siostra moj& 
została matką, lecz deieoię przed przyjściem na 
świat zmarło z nędzy. Mimo to, nio nie osła­
biło ich odwagi i wzajemnej miłości. Teresa 
była robotnicą w drukarni, gdzie zarabiała 
dwadzieśoia cztery franki na tydzień, Andrzej 
zaś praoował szesnaście godzin dziennie u bu­
downiczego i pobierał sto pięćdziesiąt franków 
na miesiąc.

Piękne oozy Pauliny Jaoobsen stały się 
podobne do dwóch gwiazd błyszcząoych.

— Siostra moja i jej mąż z tą samą odwagą 
pędziliby i dalej takie życie, nie skarżyliby się 
i nie żądali od nikogo pomocy, gdyby Teresa 
nie zachorowała na tyfus. Tymczasem w domu 
nie było ani grosza, gdyż zarabiouemi pieniędz­
mi trzeba było spłacić dłrgi i koszta leczenia. 
Andrzej, zmuszony praoowaó u budowniczego, 
znalazł się w alternatywie: utracić miejsce lub 
opuścić żonę. Na szozęśoie, pomiędzy ubogimi 
trafiają się szczytne poświęoenia. Rz°źbiarz, 
ubogi robotnik, sąsiad, którego nie znali je 
szcza w wigilię dnia tego, pielęgnował Teresę 
pode zas nieobecności Andrzeja, oddał mu wszy­
stkie oszczędności swoje i tym apos bem ocalił 
im życie.

— Cóż mówi Teresa?
— Zawsze to samo. Ubóstwia swego męża i 

zajmowaną wraz z nim norę przekłada nad pa­
łac Rochebolle. Ale ponieważ, zobaczywszy 
mnie u siebie i usłyszawszy, że będę przycho­
dziła do niej codziennie, przeczuwała, iż zechcę 
jej przyjść z pomooą, uświadczyła mi więc sta­
nowczo, że od nikogo nie przyjmie p; mocy ża­
dnej, tylko od męża.

— A  cóż on na to?
— Proponował jej kilka razy, że gotów ją 

opuśoió na zawsze, choćby nawet odebrać so­
bie życie, byle jej ułatwić powrót do domu.

i i

— I to ua seryo?
— Andrzej Dangely, matko, mówi i ozyni

zawsze i wszystko na seryo. Ach, gdybyś g° 
widziała w jego nieszczęściu i nędzy, w wy- 
tartem ubraniu, a mimo to z całą godnością 
książęcą, której żadne próby ugiąć nie zdołały, 
z marmurowym spokojem na twarzy, ożywia­
jącej się wtedy tylko, gdy chodzi o Teresę!... 
Ach, matko moja! oto jest człowiek! Być tak 
kochaną, jak jest nią Teresa, nawet bez kawał­
ka chlsba, oto szczęście, oto raj! Rozumiem ją 
teraz i nie dziwię się, że dla niego opuśoiła 
wszystko!

Helena budziła podziw w pani Jaoobsen. 
Po raz pierwszy widziała ten posąg marmuro­
wy, jak nazywała ją, tak ożywioną, przemawia­
jącą tak namiętnie. Nie odpowiadając obserwo­
wała ją.

Dziewczyna nie zrozumiała powodów jej 
milczenia.

— Więc odmawiasz mi, matko? — zapytała.— 
Wiesa ohyba, żo kocham cię i czczę jak świę­
tą, a jednak, gdybyś uczyniła coś podobnego, 
gdybyś nie przyszła z pomocą Teresie, przy 
sięgam — nie zobaczyłabyś mnie u siebie 
nigdy!...

Ale pani Jaeobjen nietylko nie rozgnie­
wała się, lecz z przyjemnością spoglądała na 
wzburzoną dziewczynę. Jak ona umiała kochać 
ta dzielna istotka! A jak umieła przemawiać 
w sprawie osób ukochanych! Nio lękała się na­
razić jej, bogatej baronowej Jaoobsen, potędze, 
przed którą inni ugina i kolana.. Ona otwarcie 
wypowiadała, swe myśl,, groziła nawet i była 
przekonaną, że spełnia swój obowiązek.

— Wiesz, matko — mówiła dalej panna Ro- 
chebelle — że chociaż będę bardzo cie piała, 
nie widując cię, lecz noga moja u ciebie nie 
posianie, bo jeżeli nie zechoesz pomódz An­
drzejowi do znalezienia pracy, to dowiedziesz, 
iż nie jesteś kobietą dobrą i szlachetną, za ja­
ką cię zawsze uważałam,

— Zgoda — odrzekła nagle Paulina — a ie
choę oi sprawić zawodu, lecz wystawię twa go 
Andrzeja na pewną próbę... Czy u kc go
on teraz pracuje?

— Wiem, gdyż odprowadzająo muio wc zo­
raj, powiedział, że u budowniozego przy bul­
warze Magenta.

Paulina palcem dotknęła dzwonka elek try- 
cznegc. W  tejże chwili zjawił się lokaj.

— Franciszku — rzekła, wręczając ma bilet, 
na którym pośpiesznie napisała kilka wyra­
zów — oddasz ton bilet według adresu, napy­
tasz o pana nnare, inżyniera, praoująoego u te­
go budowniczego, powiesz mu, że prt-gnę wi­
dzieć się z nim i wraz z nim przyjdziesz tu 
natyohmiast. Zrozumiałaś?

— Zrozumiałem, proszę pani baronowej.
— Więc idź i śpiesz się.

Gdy pani Jaccbsen wydała jaki rozkaz, 
spełniano go z szybkością zadziwiającą, lecz 
gdy dodała „śpiesz sięu, fco można było sądzie, 
że w domu wszczął się pożar.

— Czy chcesz słyszeć moją rozmowę z nim ? 
— zapytała Paulina Helenę.

— Jeżeli mi matko pozwolisz, wolałabym 
pójść do Teresy. Jest ona jeszcze tak chorą, że 
nie może wstawać i pielęgnuje ją młody, dwu­
dziestoczteroletni mężczyzna, wprawdzie deli­
katny niezmiernie, ale zawsze mężczyzna. Od­
wiedza ją odźwierna gdy ma ozas. Rozumiesz 
więo, matko, jak siostra moja musi być krępo­
waną. Moje miejsce przy jej łóżku, a obowiąz­
kiem moim wróo:ć jej siły i zdrowie, gdy tym­
czasem twoja pomoc powróci jej szozęśoie.

— Ależ i Sybila będzie pi pomagała?
— Teresa nie ohoe jej widzieć, przynajmniej 

dotyehozas. Nastąpi to później, bo Sybila j sfc 
taka dobra i kocha ją bardzo, ale na teraz na­
leży ustąpić Teresie.

(Ciąg dalszy nnstąpi).

Drobne ugłorfzenia zw ykłym  
drukiem  17, et. ©d wyrazu, tłu ­
stym  zań drukiem  8 et. __

Jnż nadeszła 
świeża wiosenr a B R Y N D Z A

któ-ą poleca 
handel Karola Bałtalana we Lwowie.

K n a k o m it e  tutki niekwj-ne MeiuO- 
jowskiego, zbadane prze., miejskie labora- 
toryum, eą do raby da *» wszystkich tra­
fikach. 653

W s t ą p i łb y m  do spółki dob ze ren- 
tującego Bię inter su z kapitałem 5  d o  
H tyj ęcy, lub odkupiłbym takowy. Zgło- 
s?*nia „Interes0 poite restante Lwów. 
Pośrednictwo wykluczona. 1010 2-5

G o r z e l n ik  z długoletnią praktyka, 
posiadający odpowiedne egzamiua, rn gący 
sią wyka ać thlubnemi świadectwami oraz 
z praktyką gospodarczą, poszukuje posady 
zaraz albo od Igo Lipca br. Zgłoszeniu 
poste rest, S. S. pccuta Pilzno, Galiiya

994 3-9
\ u n k i  b u h u l t e r y i  p o d w ó jn e j

udziela O S 0 B N O za porozum eni m, 
ZBIÓR ;WO w ku sajh speaye.lnych (dla 
Pań odrębnie) zakłada księgi, przępr ‘Wi­
dza skontra, informuje L. E. Veltze, Kra­
kowska 7. 580

Fortepiany i pianiua z najic-p 
szych fabryk po <etiach n»d.-r umiarko­
wanych z gwarancyą poleca KI. M-rkie- 
wiczova Lwów (plac św. Dueha) uuca 
Teatralna 1. 8. 930 5 10

K k  © n om  poszukiwany zaraz, odpisy 
światectw oraz wymagana adresować 
„Zarząd dóbr ' i*m:rćw“. Nieu zg  ędnione 
zgłoszenia pozostaną bez od o*iedd

9o5 1 3
Technik  do esuelowacyi u w».

lifikowany z długoletnią praktyką przy 
drencwa iu pól, porzukąp, zajęci*. Bliższe 
wiadom ści udzieli z grzeczność' To a- 
rzystwo wzajemnej pomocy Oficjalistów. 
pirc Chorąż zyzny wi Owore. 737 1-3 

W dowiee » sile wieku, religii rzym­
sko katolickiej, poszukaj-: panny lab bez 
dzietnej wdowy, posag pożą a iy 4 0( 0 : ł. 
Dys-rccya obopól a cp-aśza do dni 8 
AcLes: Lwów poste restante .Lipiec

1042 (-2

Handel herbaty chińsko-rosyjskiej
H 5 I > 3 g f T J M I > « A k  E t  S  B 2 X> IL. A .

we Lwowie, pl Maryacki 10,
poleca najlepsze gatunki

HERBATĘ K  A . W  V
ihajow«gt?:

/, ki. € o n g o  łJt 1M  
$ o n c h o n g  szansa 8 —

„  zbiór majowy I*—
S a y s o w  ceama 4*—
JH elange de ŁomM.-
W y s ie w łs i  herbad*-

11* 1*80
W y  s i e w k i  najiapss. 

herbat . . 1 *£C

o maku czystym i aromatycznym, fciór* 
rozsyła franko opłacone do każdej sts- 
cyi pocztowej 4*/4 kilapr. w woreastkir. - 

Portorloo , „ . D„— pół kilo -—.90
Cuba grabo ałarnlflta , 9.50 r -  ,0S
Oeylon zielona . 10„— ,,

„ „ przednia . 10.40 *.0*
lf grubo si&rniBifi 10.35 1.08
„ „ perłowa , JO. 75 in0C

Mocca arabska aromatyczny 10.76 5-08
Jawa słota . . . >0.76 „ 108

2261 n ^ '  O p s k o w a n i e  u le  lle isy  s ię . ^
Zrmówiania s prowincyi wysyła się odwrotną poestą.

10 mtdali za lugi i 2 dyplomy nzninia za niezrównane wyroby 
__________________ kosmetyczne i toaletowe________________

!!! Powietrze lasów  iglastych w pok oju  !!!
otrzymuje sig przez rozpylanie

Kadzidła sosaoweg-".
Prócz mil^io leśnego ztpseha, posiada nieoszaconane własności 

hygiłniczn . O zysz, za i odświeża powietrze mizszkań w tak wysokim 
stopniu, i  - jest powszechnie polecane przez p \ lekarzy do odd chanitt 
osobom cierpiącym na choroby piersiowe.

Flakcn *0 ct. rozpylacze od 80 ct. do 7 złr. w. a.
M yd h '.> '« igieł sosnowych

lardzo korzystnie wpływa ra skórę i przy myciu wydaje zapach lasów 
szpilkowych, kawałek 30 ct.

J A 1  I H I A T O I I C Z
Lwów, sklepy własne ul. Kopernika 1. 3, ul. Halicka 1. 11, Kraków 

Sukiennice 1. 20 i Czerniowce Ryaek 1. 2.

ł lk o n w m  otjznajomiony z v<szelitiem 
gałg i*mi w zakres gospodar-t*» wcho­
dząc mi, z kilkoaastoletni-i praktyką i do- 
bremt świadectwami z większycb gospo­
darstw, mogący także prowadzić gospo-
d rstwo samo'stniHs poszutuje posrdy. Ł a ­
skawe c f  r y pr yjmnje W. P. T Dr ns 
w Taru po1̂  ul Mikuletiteka. )017 1-';

l ł «  s y r z  u a n la  folwark 450 m r- 
gów Bełz: iej ziemi za 50 000 złr lufo - 
maeyi udzieja adwokat Dr. B>az ow ki, 
Lwóy, II*llcka 20. 104ti l-.i

O sn lia  r>j'od», uzdolniona w  krawis- 
cayznie, w szycu błzłei belizny i czesa­
niu, poszukuje miejsca we Lwowie za 
skromnem wynagrodzę iem. Józef Birkle
ul. Halicka 1 9. ioas l .

JPro t r i ł v i
dużej rasy Yorkshire ea do "abycia w z • 
wodow j  chlewni w Zaiszyn e. Poczta i 
__________ ____ J»t:-:cya loco. 1044 1-6
(I fllffi*  Pe?Dei hrwi angielskiej, Duty 

Ł| P° Fe.-ier o D radel pi Cam
busi n 16 miary gni.-dy i*z odn.ia<y 
piękny, bet bł^du, jest n* s izeda/. za
700 złr. Biiżs a wiad mość w Zarządzie

dóbr Bacz cza. 1043 1-3

Kuczabiński
L W Ó W  

u l.  K a r o l a  L u d w ik a  l i c z b a  3

ram y, listw y na ramy, albu­

my, księgi hondlowe, książki 

do nabożeństwa, obrazy i 

obrazki

po bardzo niskich cenach.

Szampańskie, francuskie w ca­
łych pól i ć riierć flas' k*ch.

S ta r e  w tu a  w< git-rzlria, hisz- 
pańikie, francazk .a i inne, tu- 
dzl ii pra dziwy M . n ia k . L l« 

k w o r y ,  H ta rb ę . / y  
t n ió w k ę

PO-A*

Karol Bayer
LWOWIE, jprcy ulicy Era- 

kowsht ij S. 11

SKŁAD FABRYCZNY
s. k. upnyw. fabryki

'IjfctO W .© J S
m B E R N D O R F  

r S f  a c z y n i H
s t o l o  ,w  e .i d e s e r s  w  «

j«9 srebra chińskiego i aipidki 

kacheiae z czystego nikim
< pcr ĉs&nism 4fc.ą£clatiIoj trwałości)

poSson

1. Chriitiîs Suteoss

we aitca E etaw uA a  i, fi,

Ceraty
na meble 

stoły, wózki 
podłogę i przed 

umywalnie

Nakrycie r_ „
/  nieprzemakalne Ę ,

j^ u u y i 
86  ' ''

obi*_ ̂ usy
mowo-cerafowa. Chodniki

gumowe 
ceratowe i 
korkowe.

Nieprzemakalne Płachty i płótna 
żaglowe

poleca m agazyn wyrobów gumowych

F I  K R I M M E R A
L w ó w ,  H o t e l  F r a n o - a s k i .  973 2-2

1 *  A  R  t t  1  E  T  1
i posadzki deszczułkowe -

oraz wszystkie wyroby stolarskie
ja'to te:

drzwi, okna, krzesła, stoliki ogrodowe itp.
poleca fabryka parowa

B R A C I  W C Z E L A K
we Lwowie.

Poganka je zikr.pna większej ilości maieijałów, a to : brasów sosnowych, dgbowych i jaworowych w różnych 
S fer grubościach i długościach._________  & i

e.M&iii&k.Cr'' .......

Wiosna. <894.

Leśniot K o Zassuw pod Czarną
rozsyła e*. zaliczką, pocztą lub koleją starannie opakotrane 
i sadzonki leśne, czdcb m d ae^kft ogrodowe, krzewy 

jną '6  poniżej w s?c?.ególnione :

nasiona 
i roślin}

Nasiona. Cena za I funt — 50 dkg. 
Jodła 76*|. kielk. ct. 31, Modrzew BO 

złr. 1 ct. 2u, Scana iwycz. 80 "|0 złr. 21 
ct. 40. Sosna ciarna 80°|Sct. 80, Świerk 
80 -90 "I, ct. 80, Akacyi ct. 86, Buk 
ct. 30, Brzoza ct 30, Grab biały ct. 80, 
Jawor ct. 26, Jasion ct. 20, Klon ct. 26, 
Olcha ct. 40, Wiąz ct. 30

SadzonH Cena za 1(00 sztuk. 
Modrzew 2 1. zlr. 2, Modrsew 3 1. złr. 2 
ct. 60, Modrzew 4 1. złr. 3, Sosna zwycz.
1 r. ct 50, Sosua zwycz. 2 1. zlr. 1, 
Sosua czarna 1 r, ct, 80, Sosna ameryk.
2 1. złr. 5, Świerk 2 1. złr. 1, Świerk
3 1. złr. 1 ct, 50, sewierk 4 1. złr. 2, 
Świerk 5 1. złr. 3 Akacya do 20 cm. 
złr. 2 ct. 60, Akacya do 40 cm. złr. 8, 
ct. 60, Akacya do 60 cm, złr. 4 ct. 50. 
Akacya do 80 cm. złr. 5 ct 50, Brzoza

1. do 50 cm. złr. 3; Brzóz* 3 1. do 70 
cm. złr. 3 ct. 50 Brzoza 4 1. do 90 cm. 
złr. 4, Crategus na żywi płot 16 cm.
zlr. 6, Crategus na żywopl t 30 cm.
złr. 8, Crategus na żywopłot 45 cm
złr. 10, Dąb 1 roczny 15 cm. złr. 2 ct. 50,
Jasion 10 cm. złr. 2 ct. 50, Jasion 20 cm. 
złr. 3, Jawor 10- 25 ałr. 4, Jawor ka 
lifor. lu— cm. złr, 4, Klon jaworowy 16 
cm. złr. 2 ct. 50, Olcba oz.aina 2 i. <0 
cm. złr. 3, Olcha czarna 3 1. 60 cm. złr 3 
ct. 60, Olcha czaina 4. 1. 80 cm* zlr. 4. 
Wiąz 10 cm, złr 3, Żarnowiec 60 cm. 
złr. 2.

Cena drzewek za 10U sztuk- 
Akacya 1 m. wys. 2 złr., Jabłoń

5—30 cm. złr 1, 15- 30 Roza dzika n» 
żywopłoty słr. 2.

Cena drzewek za 10 sztuk.
Jodła balsam. 50 cm. złr. 8, Jo 

dla ameryk 40 -50 cm. złr. 3, Modrz* 
100 cm. złr. 3, Sosca zwycz. 100 cm. 
zlr. 2, Sosna ameryk. 40— cm. złr. 2 
ct. 50, Świerk 100 cm. złr. 2 ct 60, 
Brzoza *, 1-50 m ct. 50, złr. 1, Cierń 
Chryst. 60- 80 cm. ct. 60, złr. 1.

Dąb czerwony 8—10 cm. ct, 50. 
Dąb zwyczajny I, 1‘50 m. złr. 1, 
złr. 150, Grab 1 i 2 m. złr. 1, złr, 1, 
ct. 50, Jąsion 1, 1*50, 2 m. złr. 1, złr. 2, 
złr. 2 ct. 50, Ja-ror 1; 1-50 m, ct. 50, 
złr. 1, Jarząb 1, l -60 m. złr. 2, złr. 2 
ct. 50, Kesztan zwycz. 15 cm. ct. 50 
złr. 1. Kasztan jadalny 25 cm. złr. 1, 
Klon jaworowy 1, 1-50 rr\ ct. 20 złr. 1, 
Liguster 70 — 100 cm. złr 1, Maehoń 40 
—50 cm. złr- 2, Olcha czarna. 17 0 m. ct. 
60 złr. 1, Orze h amer. 25, 50 cm ct. 50 
złr. 1, Topola kanad. 60— cm złr. 1, 
Wiąz 1, 2‘50 m. ct, 50, złr. 1,
Krzewy i rośliny pnące. Cena za 10 sztuki 

Akacya krnew. 40 cm. ct. 50. Bez. 
turecki 40—80 cm. ct. 50, złr. 1, Cytus 
30 — 50 cm. ct. 50, Jr łowiec piram. 
40—60 cm. złr. 3, Leszczyna wielkoow, 
50, 80 cm. ct. 50, złr. 1, P< łyczka czerw, 
40 cm. złr. 1, Spirea 2, 1. 60 cm. tir. lj 
Suhak 1 roczny ct. 50, Tuja occident 
40 60 cm. złr. 1. Clamatis alba 2 1. 
zlr. 1, Clematls fUmtnula 1 r. złr. 1, 
Periploca graeca 1 r. zir. 1, Wino dzl- 

dziczkikio 2 ł. ct. 50. ,01 9-10

C l a y t o n  &  S h u t t l e w o r t h
Lwów, ulica Gródecka 1. 22,

polirsją aa zbliżają ijr się óez-'a wkreunyoli HSS cwów swa

„ U n i v e r s a l  D r i l l " ,  „ C o l u m b i a  D r i l l "
iv jaowsae i jedynie praHyozue siewalki raęUwe dla okolic 
gV-« sfcw-h i rówf-in; siew-aki s'«er korzafr-te Columbia, 
Smytha i Aberdeen, plagi uoiw r-rdne, brony, wedoe itd. 

Reperacye nskut^ozniftją dokładnie, ry Hł- > i tanio. 
lllustrowane cenniki gratis i franco.

W dobrach Ruda, poczta Cieszanów, sprzedają się
n a s i o n a  l e ś n e  i f l a n c e  I n o  r o c z n e ,  s o ś n i n y  i 

s ^ e r e c z y n y  1 .0 0 0  a  1 z ł r .  9823-3

Zarząd dóbr Sidorów o- poczta Husiatyn, sprzedaje 
H T  S o c z e w i c ę  s z e l ą ż k i . © w ą

po 18 zł. za 100 klg. netto, loco stacyft Iluslajyn, cena rozumie sią wraz
z wartością worka. 980 4 6

0 liczno odwiedziny uprzejmie 
uprasza się do magazynu

wjrobó y ksrlufadikich
T e n d l e r  i  L o n k e r

we Lwowie, ul. Ki rola Ludwika 1. 21
HOTEL ANGIELSKI

polecamy nasza obfite zapaiy n» sezon 
obecny najelegantszego g<( obuwia dla 
pinów, pan ' dzis i «  wybornym ga­

tunku i
tylko rocznego wyrobu

po cenach na'niż9Z)ch fibryrzny -h, ja 
koteż największy wybór .ALOS/.Y 

i 03>jskich i hatbnraki h.
Ceny stale wytfoezrn* na podeszwie.

  96- 4 13

Jed ynle 
prawdziwy k oniak 
tokajski jest koniak 

z pitrwszej fabryki koniaka 
w Tokaj 

Jeneralny zastępca dla Galicji 
w i Bukowiny EMIL JOLLES,

Lwów, Rynek 43. 
Telefon 309.

Do wydzierżawienia

F o l w a r k
cd 1 iij ca 1894. Bli sayoh itifor- 
mscyj ud-jeb. knnce ftrya Lentralna 

ks. Sapiehów w Krasiczynie.

W dobrach Cewkowskich

do wydzierżawienia
2  f o l w a r k i

z gorzelnią i 2 folwarki 
razem lub osobno.

Bliż aa wiadomość u v Kś nie a 
Br. tyattmana, Ruda, p. Cieszanów
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Alojzy Hubner
Lwów, Rynek 1. 38.

poleca

Farby olejne
do malowania domów, dachów, sztachet, 
ogrodzeń, schodów, okien, drzwi, po­
dłóg, ścian, sufitów, wozó , bryczek, 

tarantasów, sań itp.

LAKIERY
posozo~e, kopalowe, damarowe, spiry­

tusowe na skóry, żelazo itp.

f a  mnw
ole jno-lak ierow e szybk osoh cące  
do pociągania podłóg, schodów, craz 
wszelkich przedmiotów z drzewa, na- 

dąją kolor i połysk

Wosk pszczelny 
M a s ę  f r a n c u s k ą

ES1ASĘ WOSKOWĄ
do zapuszczania podłóg.

FARBY
do farbowania materyj wełnianych, 

jedwabnych, lnianych i bawełn.
Farby na pisanki,

F arby  an ilin o w e , 
FARBY

drukarskie, do pras anto- i litog<afDzne 
FARBY płynne do ja»rmnro A*nia dla 

introligatorów.

Fatby roślinne
dla cukierników wolne od truci/.n,

Farby olejne
artystyczne w tubkaob.
Sztalugi, Pędsle, Palety, Werniksy, 
oraz wszelkie przybory do robót arty 

stycznych,

Fa rb y  olejne dekoracyjne 
Farby suche artystyczne. 

FARBtf
akwarelowe w guziczkach, muszelkach, 

laseczkach, wilgotne w tubach, 
Pędzle d i akwareli, Palety itp.
Ulotno malarskie

na metry i na ramach naciągane we 
wszystkich wielkościach i szerokość ach

Deszczólki i kartony
gruntowane 

PAPIER pod olejno-akwarelowy, ry­
sunkowy, pastelowy i Conai.he,

Farby metaliczne
do malowania na aksamicie, pluszu, 

jedwabin,
F a r b y

do robót natryskiwanych (Spitz- 
malereij

Farby pastelowe
Farby do malow- na porcelan o. 

Farby gobelinowe
i PŁÓTNO do tegoż malowania,

Farby
do chromolitografji,

Farby białkowe
do malowania fotografji,

Farby
emaljowc do malowania na ter/akocle

Farby
do malowania na szkle,

Farby metaliczne w ptynie
do malowania ram, luster, lamp itp. 

Farby do sygnow aniai 
B R Ą Z Y

we wszystkich możliwych kolorach.
Farby do stampil

nittalo ych i kauczukowych,
Farby dla litografów

suche i tarte w gęstym pokośc e
wreszcie

Wszelkie farby
w zakres mi-larat«a artystycznego, koś­
cielnego pokojowego i L-.kieraictW* 

vchrd ące. 841 1 <3

1j Chrześcijańskie Towarzystwo
i wyrobu i sprzedaży

Szat liturgicznych w Krośnie
poleca P. T. D ichowk-ńitwu swój 
bogato z opa oz ny kład wszel- 
k ch w zakres szat, i y yrobówlzc- 
ś ie»nych wnłiodząoych przelmto- 
tów wltsncg ) wyr b i z najlep* 
szych tr ncatk.cii m terjałów po 

celach nadp.7 umiarkowanyoli.
Zamówienia z prowiuoyi wy­

ko u;e starannie i saybko.
Przy Zakupnio wyrobów u agen­

tów uprassu żądać leg tymscyi i 
cennika w który -ca k źdy przed­
miot jest stalą ceną oznaczany
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C z e rn a w s k i
Bykstuska l. 2 Lwów.

E k o n o m
w sile wiek^, żonaty, z bard-:o 
dobremu św &de t^ami poszukuje 
umieszozenia cd 1 maja lub »araz.

Łaskawe zgłosz-na „EKONOM1' 
post. rest. Br?eż ny 1039 1-S

Pod gwarancyą skutku i nieszkodli­
wości poleca perfumerya Fausta, Lwów 
Sykstuska 2 przeciw siwiźnie  
ekstrak orzechowy Prima veri#go w 
Rzymie, zabarwia na wszystkie odcie­
nia szybko i naturalnie. Cena 1 zł. 60 ct. 
Liberta B a h am  kasztanow y na 
płeć, piegi, ostudy i t, p. Cena 1 złr. 
30 ct. Do pozbycia sie w ło s ó w  n a  
twarzy u kobiet. Proszek kom- 

hurski niezawodny. Cena 1 zlr.

Paraso Ibi
najnowsze i najgustowniej 
sze różnej jakości i *  
wialkim wyborze polaca

M. WEIN
Lwów pl. Trybunalski 1

SltllWt. i§|))

Z a  4  ct. m oinr 
w prseciagu 16 do W 
minut mieć ,kąpiel ” 
domu kto kupi wafl' 
oę lub kanapką * 
aparatem ulepsrf' 
nym do ograauia sc 
dy. Wanny blasisK' 
ne lakierowane, wai’' 
ny cynkowe połę 
czone s tussem, jfl 

kojowe tasze, pokojowe parnie kuracyjne. 
Klozety pokojowe po zł. 9, lodownie pc' 
kojowe politerowmi*. F . B  © u  r  d  o  ** 
Lwów, ulica Jagiełło is.ka 1. 9. Na żądani* 
cenniki gratis i franko ‘Unii-? I

szczęki
wykonuje atelier d«utvstyczno Uchnicine
B. BERBERA " ' ”Lwów, ulica Karola 

Ludwika 1, 5,
iwiwinatŁ

Obora zarodowi L e s z c z o w a t e  p;i 
Ustrzyki, ma do zbycia bujaczki r«sfI 
półkrwi B m-Simentbalskiej w wiek1* 
5 —14 miesięcy. Zgłoszenia pr.yjmuje Z» 
rząd gospodaresy Leszozowate. 1012 \s)

Z »w. W. ^  Zv»«daa W H<łd*łfc,


